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Walka przeciwko
traktatowi wersalskiemu.

. Okttipacja zagLRuhry stała się pun!k- 
r15®1 wyjścia" dla wzmożonego ataku na 
®aktat wersalski. I to z dwóch przeciwle­
głych krańców jednocześnie. W e Francji 
" "  jak inlartnuje londyński „Times" — 
hPewn»3 sfery" są zdania, że akcję w zagł. 
Ruhry należy wyzyskać d la „uzupełń ienia'“ 
®aktahi wersalskiego w  tym dachu, że z 
Mielnicami zawarłoby się odrębny układ 
[tyspodarctzy, a  zarazem powiększyłoby się 
bezpi e oze ństwo Francji, narażone na 
^zwanik wskutek nie dojścia do skutku u- 
kladu gwarancyjnego między Francją a 
Angija. Moiwa tu o prąidaęh wśród skraj- 
neli prawicy francuskiej, o których już 
'^Upominaliśmy, a k tóre narazie nie imają 
Miększego -wpływu. Dążą ons — w formie 
toffńęj lub więcej utawtej — do aneksji za- 
fuęfoia i do zapewwienia Francji hegemonii 
ńą ^lądteie * fiitiropy, jako mocarstwu o naj­
większych bogactwach i nąjpoteżniejszej 
armji.

Bądź co bądź jednak prądy te zanie­
pokoiły poważnie rzad angielski, gdyż 
zmierzają one 'do wyłączenia Anglj'i ad1 
wpraw europejskich. W dzienniku „Daily 
Telegraph”, stojącym blisko Bomar Lawto, 
^a ip u je to y  artykuły, w  których obolk k ry­
tyki postępowania Francji jest energiczne 
żądanie utrzymania traktatu wersalskiego t 
Przyjaźni francusko-angietakiej. Dziennik 
*fen usprawiedliwia opór rząid)u angielskie­
go przeciwko żądtaiiu Francji całkowitego 
^'ycofamia wojsk angielskich z nad Renu. 
Równałoby się to upotaora.niu Anglji i \by- 
kżby początkiem zerw ania sojuszu.' Dalej 
r^ienn i!k angielski przeciwstawia saę pro- 
kjktowi utworzenia stałej komisji a łjan o  

któraby konlfcrotlowała sprawy, dofy- 
^ 'C e  Renu i Ruhry i  gwarantowała bez- 
^'eczeńskyo granicy francuskiej. Byłaby to 
blrrj-ta anóksja zieto niemiedkich. Rząd an- 
^®łski przekonany jest wprawdzie, że rząd 
^'anomski jest na złej drodize, ale przyszłość 
dopiero wykaże, czy Francja słusznie o- 
^kąrża Niemcy. Anglja zachowuje mimo to 
^icc-tmiemna przyjaźń dla* Francji, 
i Jednocześnie Bonar Law' w mowie pu- 
jic z n e j zwrócił si-e do rządu Stanów' Zje- 
Rtłoczonyeh z prośbą o interwencję do 
^Ptaw eurcppjsikich, zaznaczając słusznie, 
e  położenie w Europie byłoby^ znacznie 

ppsnyślniejsza gdyby Ameryka nie stała na 
^bcezu.

^Yszyslko to dowodzi, że Bonar Laiw 
/ . t o  sobie doskonale -sprawę, jak vviel- 
®om niebezipieczeństwem byłaby rewizja,

obalenie traktatu wersalskiego "* wa- 
nnkach obecnych.

Inna rzecz, że polityka powojenna An- 
bjjf w dużym stopniu zawiniła w rozluźnie- 
R'1® więzów imiedzy Anglio a Francją i w  
Podważeniu 'traktatu wersalskiego, że obe- 
jPa obawa o traktat ten wypływa u Bonar 
Lawht z pofcudNk czysto egoistycznych poli- 
v ki .angielskiej.

. Inaczej odnoszą się ido traktatu wersal­
skiego robotnicy angielscy. W debacie nad 
mową tronowa w Izbie Gmin wszyscy bez 
żyjątku mówcy Partji Pracy w iiajostrzej- 
&zyeh słowach napadali na traktat wersal- 
Slib żądając nietylfco rew izji lecz nawet 
Potpro.-.'a unicestwienia traktatu. Agitacja 
Przeciwko traktatowi prowadzona jest usjl- 
P*' w  prasie angielskiej i zagranicznej, w 
broszurach i na zgromadzeni ach. Nie od­
niesie ona -wprawdzie skutków  doraźnych,

-przybrała cna już takie rozmiary f  od­

bywa się -w atmosferze tak  gorączkowego 
podniecenia powszechnego, że warto sp ra­
wie tej poświecić nieco uwagi.

Najsłabszym punktem  całej tej akcji 
jest to, że -Pąrtja Pracy ni© określa-, jakich 
zmian należy dokonać w  traktacie wersal­
skim, iuib jak m a wyglądać no ży  traktat. 
Mówi się tylko, że nowa światowa konfe­
rencja opracuje doskonały lub cona-jjnn'iej 
lepszy traktat poko jowy. Ale iprzy obecnym 
układzie stosunków m  iędzynar odowych 
wszelka taka konferencja, o ileby w ogól o 
doszła do skutku, ni-etylko n,ie otworzyłaby 
h ic  lepszego od traktatu  ‘wersalskiego, ale 
wcaleby n ie doprowadziła do porozumienia 
między uczestnikami. Przykład Genui nie 
zachęci chyba do powtórzenia- podobnej 
próby.

Jeżeli zaś zwolennicy nowej konferen­
cji wyobrażają sobie, że uczestnicy jej ko ­
rzystaliby z równych praiw, że byłaby to 
konferencja po myśli haseł i pro-gramów 
socjalistycznych, to  jest to naiwne złudze­
nie.

Do jakiego stopnia niektórzy zwolen­
nicy nowej konferencji i nowego traktatu 
lekkomyślnie traktują całą sprawę, dowo­
dzi nip. głos znanego angielskiego socja­
listy niezależnego, Brail sforda. W  artyku­
le, umieszczonym w  wiedeńskiej „Arbei- 
teraeiitumjg” pisze on, że zadaniem mowe-j 
konferencji byłoby postawienie Francji 
przed trybunał światowy na ławę oskarżo­
nych i 'przegłosowanie jej, by o-kryla się 
hańbą. W ięc nienawiść do Francji ma być 
bodźcem i -zachętą dla zwołania nowej kon­
ferencji. Autor artykułu wie jednak do­
brze, że poimysł jego jest (nierealny i dlate­
go doradE-a .porozumienie z Francją drogą... 
agitacji urzędowej ze strony Anglji. Uzna­
je on, że Francja ma powody nie być zado­
woloną z obecnego -stanu rzeczy, że Franr 
cja słusznie obawia się o sw e g-rani.ee i o  
przyszłą potęgę Niemliec, że należy uwzglę­
dnić słuszne jej żądania. A le wpierw niech 
Francja wycofa swe wojska okupacyjne, 
wpierw niech zmieni -swego ducha i swe 
zamiary. Ale jakie BraiM ord daje 'rękoj­
mie, że wttedy Niemcy zmienią swiego ducha 
i swe izamiary ?

Niechęć do  Francji przebija s ię . n i­
cią czerwoną poprzie-z wszystkie pomysły 
Pa-rtji Pracy. Ale motorem tych pomysłów 
są własne bolączki robotników' angielskich. 
Za bezrobocie w Anglji ożyni się odpowi-e- 
dtei-ałnyim- Francję i trak tat wersalski. Bez­
robocie jest '-słotnie k lęską Anglji powo­
jennej, wywołaną olbrzymim spadkiem 
handlu mięclBynarodoiweigo. Tak np. w r. 
1918 iz Niemiec do Angl ji 5\yiolynelo 2 'A 
milj. tonażu dkreto-wego, w r . 1920 zaś łyd­
ko 6000; z Anglii do Ni ©miko: w r. 1913 
6 m-i;l jonóvv, w r, 1920 tylko- TC0 tys.; do-Ro­
sji i Austrji, wraz z państwami sukcesvj- 
nemi snrewaidzon-o z Anglji w r. 1920 tylko 
V jo  część tonażu z  r. 1913.

Ale mylnem- jeat zwalanie całej winy 
za bezrobocie angielśkie na- traktat wersa-i- 
ski, czy' na  Francję. K lęska gospodarcza 
dotknęła cala Europę, nietyliko Anglję. Ba, 
jeżeli będziemy doazuikiwali sio winowaj­
ców obecnego -stanu -rzeczy, to w pierw- 
sz\im raędizie^ znajdzii my ich w Anglji. 
Czyż -nie An.glja przez eatery lata prowadzi­
ła sakcdiliwą politykę w SDrawie odszkodo­
w ań w stosunku do Rosji sowieckiej, w 
sprawach wischadnich, pclskich i t. d. Czy

Partja  Pracy zamiast żądać nowych konfe­
rencji i nowych łraiktatówt, n ie  powinna >w 
interesie pokoju popierać tych traktatów, 
k tóre (bezwzględnie służą sprawi© pokoju, 
jak  nip. trak tat ryski? A tymczasem Partja 
Pracy krytykuj© ten ‘traktat, odrzuca go, a 
przez to powiększa tylko zamęt i niepokój.

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennika­
mi trak tatu  -wersalskiego. Od chwili podpi­

sania go krytykowaliśmy go często i bez­
względnie. Ale trak tat ten ma też wielki© 
zalety i zasługi. W każdym razie stał się on 
podwaliną pod gmach nowej, powojensnej 
Europy. Podwalina ta trzeszczy i chwilami 
grozi rozwaleniem się. Ale nie uratuje się 
gmachu, gdy się podwalinę zburzy i gmach 
wraz z nią padnie w  gruzy.

J. M. B.

Korespondencja z Łodzi.
R o z w ią z a n ie  Rady M ie jsk ie j .

Rozwiązanie łódzkiej Rady Miejskiej 
przez Ministerjum Spraw W ewnętrznych 
odbiło się radosnem echem w chjeóskiej 
prasie miejscowej, którćj zawtórowały o- 
czywiście bratnie organy endecji stołecz­
nej. Niewyczerpana w swych pomysłach 
Szkalowania demokracji koltunerja łódzka 
puściła w  kurs na łamach służących jej 
dzknników na-j fantastycznie-vsze pogłoski, 
dotyczące powodów’ dccysji Minister]uin.

Ze wszystkich tych głupstw trudno wy­
łuskać choć jedno ziarnko prawdy. Ponie­
waż jednak rozwiązanie Rady Miejskiej 
jest faktem w naszem życiu samorządowem 
bardzo doniosłym, a pozatem w łódzkiej 
Radzie Miejskiej, zarówno jak w M agistra­
cie frakcja P. P. S. posiadała większość, ko­
nieczne jest sprawę rozpatrzyć i wyjaśnić.

Przyczyny, które wywołały rozwiąza­
nie Rady Miejskiej są częściowo natury 
ogólnej, częściowo zaś tkwią w warunkach 
lokalnych i zbiegu okoliczności, uniemożli­
wiających dopływ nowych sił radzieckich 
sposobem przeprowadzenia wyborów uzu­
pełniających.

Na wstępie zaznaczyć należy, że prze­
dłużenie kadencji samorządowych odbiło 

i się naogół fatalnie na sprawnem funkcjo- 
J nowaniu ciał radzieckich, spowodowało wy­

czerpanie się list zastępców, wzmogło ab­
stynencję pozostałych radnych i wywołało 
w Szeregu miast (Lublin, Fłock, Zduńska 
W ola i t. d.) konieczność dokonania wybo­
rów uzupełniających, przyjętych zresztą 
bardzo apatycznie.

Zdekompletowanie łódzkiej Rady Miej­
skiej wskutek wystąpienia w roku 1921, 
frakcji N. P. R., liczącej 15 radnych, oraz 
innych przyczyn, przybrało rozmiary nie­
pokojące, gdyż z liczby 75 radnych aż 23 
złożyło madaty. Szczególnie trudne wa­
runki finansowe kraju  i miasta, niedosta­
teczność uprawnień podatkowych, które 
pozwoliłyby przeprowadzić dzieło napra­
wy gospodarki miejskiej, niechętny stosu­
nek władz nadzorczych, ograniczający 
skwapliwie samorządowy zakres działa­
nia — wszystkie te czynniki spotęgowały 
bierność i obojętność uszczuplonego tak 
znacznie zespołu radzieckiego, powodując 
stały brak quorum, odbywanie posiedzeii 
niemal z reguły w drugim terminie, niemoż­
ność zebrania kwalifikowanej większości, 
wymaganej dla załatwienia najważniej­
szych spraw komunalnych, i cały szereg 
innych dolegliwości, utrudniających lub 
wręcz uniemożliwiających normalną pra­
cę aparatu samorządowego. A  w dodatku 
frakcja radziecka P. P. S. naraziła sobie 
śmiertelnie burżuazyjnych radnych nie­
mieckich i żydowskich, demaskując niedaw­
no śmiało i bezlitośnie nadużycia z cegłą 
miejską, popełnione przez b. ławnika 
Arndta i b. radnego posła Helmana. Kom­
plet radnych topniał nieustannie, a najistot­
niejsze dla miasta s,prawy, leżące w kom­

petencji Rady Miejskiej, nie mogły być za­
łatwiane.

W tych warunkach konieczność prze­
prowadzenia w Łodzi wyborów uzupełnia­
jących — zgodnie z art. 15 „Dekretu o sa­
morządzie miejskim" i na podstawie daw- 
,nych list wyborczych — stawała się wręcz 
nieodzowną. Ponieważ okazało się, że li­
sty ie uległy częściowej, w zagadkowy spo- 
V' i dokonanej kradzieży, M agistrat zwró­
cił się do Min. Spraw W ewnętrznych z za­
pytaniem, czy nie byłoby możliwe dokona­
nie uzupełniających wyborów na podstawie 
list wyborczych do Sejmu Ustawodawcze­
go z r. 1919. Min., wychodząc z założenia, 
że prawo wybierania do Sejmu uzależnio­
ne było od innych warunków, aniżeli do 
Rad Miejskich, i że najskrupulatniejsze na­
wet przeprowadzenie dochodzeń co do o- 

| sób, pomieszczonych w r. 1919 na listach 
Wyborczych do Rady Miejskiej, nie daje 
gwarancji, iż nowe listy będą odtworzeniem 
dawnych — orzekło o niemożności uwzględ­
nienia propozycji Magistratu i znalazło je­
dyne wyjście z wytworzonej sytuacji, przez 
rozwiązanie łód^dej Rady Miejskiej i za­
rządzenie wyborów całkowitych.

Tym sposobem za kilka tygodni złożą 
swe rządy łódzkie demokratyczne władze 
miejskie, będące od zaczątków swego ist­
nienia solą W oku wszystkim wrogom kla- 

| sy robotniczej i przedmiotem ich zaciekłej 
I naganki. W  czyje ręce .przejdzie ster 
: spraw m. Łodzi, jest to dziś jeszcze zagad­

ką niezbyt odlcrfłej zresztą przyszłości. De­
mokratyczny M agistrat łódzki, który pra­
cując dla dobra najszerszych mas i ich 
zaufaniem wsparty — stworzył szkolnict- 

| wo powszechne, rozwinął potężnie insty- 
i tucje hygjeny i opieki społecznej, wykoń- 
; czył lub kończy budowę łaźni miejskiej i 4 

nowoczesnyqh gmachów szkolnych, a spra­
wy najważniejsze inwestycji miejskich, jak 
kanalizacja, gazownia i t. d. pchnął na to­
ry realizacji, nie obawia się sądów potom­
ności i wśród „podzwonnych" ujadań pis­
maków burżuazyjnych życzyć będzie jedy­
nie swym następcom, by nie psuli tego, co 

| dobre i pożyteczne, by naprawiali to, co 
ulepszeń i rozbudowy się domaga. Czte­
roletnia praca ? . P. S. w samorządzie łódz­
kim, wśród spiętrzonych trudności odbu­
dowującego się Państwa i kłód zewsząd 
pod nogi ciskanych, pozostanie — pomimo 
nieodłącznych od wszelkiej pracy ludzkiej 

; błędów i braków — na zawsze świadect­
wem płodności sił demokracji, ku tworze­
niu dobra ogólnego skierowanych. Nie z 
punktu widzenia przemijających niepowo­
dzeń wyborczych, które były nieodłącznym, 
rezultatem  dźwiganego przez P. P. S. cię­
żaru odpowiedzialności, lecz przez pryzmat 
stworzonych na pożytek ogółu ludności 
długiego aeeregu instytucji i ulepszeń spo­
łecznych — należy oceniać doniosłość tej 
pracy i o niej sąd wydawać.
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Na marginesie.
Kto przed dziesięciu laty opuścił W ar­

szawę, jako gubem jalne miasto, a obecnie 
■wraca do niej, jako do stolicy państwa, te­
go przedewszystkiem uderza pewna ze­
w nętrzna zmiana, jaka w  mieście tem za­
szła.

Dawniej na każdem skrzyżowaniu się 
dwóch ulic obowiązkowo były cztery szyn­
ki. Dzisiaj szynki ustąpiły z narożników i 
na każdem  rogu ulicy miejsce szynku zajął 
bank.

I jak  zniknięcie szynków z narożników 
wcale nie dowodzi zmniejszenia się pijań­
stwa, tak samo powstanie banków nie jest 
bynajmniej dowodem spotęgowania się ru­
chu przenfysłowego i handlowego.

Ludzie w sprawach spirytystycznych 
biegli zapewniają, że nietylko ilościowo pi­
jaństwo wzmogło się, ale także jakościowo 
rozwinęło się niepomiernie. Jeśli dawniej­
szemu „gościowi" należało szynk urządzić 
na rogu ulicy, w miejscu widocznem z per­
spektywą oraz tak, by mu się rzucał w  o- 
czy i napraszał się, to d la dzisiejszego al- 
koholicznie uświadomionego „gościa" szyn- 
kowniana reklam a sta ła  się zgoła zbędną. 
Dzisiejszy „gość" trafi do szynku, ukrytego 
w lochu piwnicznym. Węchem wódkę o 
wiorstę poczuje.

Trudniej nhtomiast zwęszyć pieniądz, 
który podobno non olet (nie cuchnie), jak 
zapewniał pewien cesarz — i dlatego ban­
ki zakupiły i okupowały niemal wszystkie 
skrzyżowania ulic.

Je s t obawa, że wkrótce W arszawie 
zbraknie lokali na banki i ich oddziały. Nie 
zatam uje to oczywiście rozwoju bankowo­
ści i sympatyczne te instytucje wrócą do 
swego włoskiego pierwowzoru, do ławki na 
placu publicznym. Za lat pięć na każdej 
ławce w Łazienkach, w  ogrodzie Saskim i w

parku Ujazdowskim będzie operował bank 
lub j*go miejski oddział.

Gorzej przedstawia się zagadnienie 
wyszukania nazw d la  banków.

Na zebraniu akcjonarjuszy jednego z 
powstających banków sprawa ta  była 
przedmiotem gorących dyskusji.

— Już mamy banki zewnętrzne ł we­
wnętrzne, handlowe i przemysłowe, kupiec­
kie i rzemieślnicze, ziemiańskie i kredyto­
we, hipoteczne, wschodnie, połudpiowe, za­
chodnie, północno - wschodnie, tropikalne, 
podbiegunowe itd. itd. — mówił przyszły 
prezes _  jakże nazwiemy nasz bank?

Ktoś zaproponował „Banie Bankowy .
— Masło maślane — zauważył prze­

wodniczący.
— To może „Bank R zetelny ' albo 

„Bank Uczciwy" — zaprojektował drugi.
  Nie, panie, to  może zakrawać na

— Nazwijmy go „Bank W alutowy — 
odezwał się ktoś trzeci.

— Dajże pan spokój z. walutą! — obu­
rzył się przewodniczący — nie możemy 
przecież grać w  otw arte karty.

Po rozważeniu wielu projel#0w jeden 
z „grynderów" poprosił o głos.

— Panowie — rzekł — żyjemy w dobie 
rozwoju lotnictwa. Nazwijmv nasz bank 
zgodnie z duchem czasu „Bankiem Lot­
nym".

— To już lepiej „Powietrznym"—w trą­
cił ktoś.

— Powietrznym, powietrznym, dosko­
nale! — odezwały się liczne głosy.

Ze względów wszakże praktycznych 
dodano jeszcze przymiotnik „narodowy".

Zaoewne już w  najbliższych dniach bę­
dzie ogłoszona subskrypcja na akcje nowo­
powstającego (na rogu ulicy takiej a takiej, 
gdzie dawniej był szynk) „Banku Narodo- 
wo-Pówietrznego".

Roman B oski

0  pomoc Rządu dla miast
Onegdaj nad sprawą walki z drożyzną 

obradował zarząd Związku miast, złożony z 
delegatów największych gmin miejskich. O- 
bradom przewodniczył dr. J. Zawadzki, 
wiceprezes Związku. W  obradach nadto 
wzięli udział: komisarz nadzwyczajny do 
walki z drożyzną Tadeusz Hartleb i dyrek­
tor Towarzystwa Aprowizacji miast Rudolf 
Jabłoński.

Komisarz Hartleb, zaznajomiwszy ze­
branych z programem swego działania i z 
temi zarządzeniami, jakie ostatnio zostały 
wydane, podkreślił, iż sprawa walki z dro­
żyzną ściśle łączy się ze sprawą zr/miej- 

.szenia się bezrobocia w kraju. Coraz więk­
sza drożyzna stawia wiele dziedzin wy­
twórczości wobec obawy, iż nasze wyroby 
przemysłowe dosięgną cen, jakie obecnie 
obowiązują na rynku światowym, a zwła­
szcza angielskim, i utrudnią Polsce wywóz 
tych artykułów, a nadto wzmogą dowóz 
produkcji zagranior.nej. Rząd chce okazać 
szczególną pomoc ośrodkom przemysło­
wym, aby przez zapewnienie tańszej apro­
wizacji ludności robotniczej, ułatwić jej e- 
gzystencję, powstrzymać rosnące wskutek 
drożyzny koszty produkcji i utrzymać przez 
to  ogniska przemysłowe i w arsztaty pracy. 
Do pomocy tej akcji muszą być powołane 
czynniki społeczne, a w pierwszej linji 
Związek Miast i jego ekspozytura handlo­
wa — Towarzystwa Aprowizacji miast 
Polski.

Zebrani przedstawiciele miast zdekla­
rowali ze swej strony jaknajdalej idącą 
współpracę Związku Miast. Przy omawia­
niu szczegółów wyrażono potrzebę ześrod- 
kowania zakupów na rzecz akcji przeciw- 
drożyźnianej w jednych rękach, aby nie 
wywoływać konkurencji i stąd  zwyżki cen. 
wreszcie zgodzenie się w zasadzie na to, iż 
centralą zakupów dla, miast winno być 
Tow. Aprowizacji, pod patronatem  Związ­
ku  M iast i moralną jego odpowiedzialno­
ścią. W  tym celu na czele Towarzystwa 
stanie Rada, złożona z 4 członków zarządu 
Związku Miast.

W dyskusji nad całokształtem  akcji 
dyrektor jab łoński oświadczył, iż przy po­
parciu Rządu zapewnić będzie mógł na 
przeciąg kilku miesięcy utrzymanie ceny 
mąki w  Zagłębiu Dąbrowskiem, gdzie tow. 
posiada odpovdednia ekspozyturę.

W  końcu posiedzenia wybrano delega­
cję, m ającą przedstawić potrzeby miast 
prezesowi rady ministrów gen. Sikorskie­
mu i ministrowi skarbu, p. W. Grabskiemu.
Delegacja Związku Miast u Prez. Ministrów 

i Min. Skarbu.
W czoraj o godz. 12 w poł. delegacja 

Zarządu Związku Miast udała się do mini­
stra skarbu p. Grabskiego, a o $odz. 5 po 
poł. — do prez. Ministrów p. Sikorskiego 
w sprawie natychmiastowej pomocy dla 
miast w zwalczaniu drożyzny, bezrobocia, 
oraz niedoborów budżetowych miast, w 
związku ze spadkiem waluty, oraz niewy- 
kończenicm przez Rząd systemu podatków 
miejskich.,

szej, bądź rzucaniem odpowiednich ilości 
mąki na rynek w razie ujawniającej się spe­
kulacji. Tę dobroczynną akcję sparaliżo­
wało Min. spraw wojskowych.

Czy pozatem nie było innych prze-
S 2«1łÓc1. ?

Z odmową ze strony wojskowości 
przyszła odmowa ze strony Min. skarbu. 
Miasto w celu zyskania potrzebnego kapi­
tału obrotowego na zakup zboża projekto­
wało zastawienie zakapowanego zboża w 
P.K.K.P. W ten sposób miasto posiadłoby 
znaczne zapasy zboż.a, skarb państwa zaś 
otrzymywałby pożyczone pod zastaw zbo- 

, ża sumy w miarę zapotrzebowania zboża na. 
cele aprowizacji ludności. Projekt nie zna- 
lazł należytego zrozumienia wśród czynni­
ków rządowych. Dziś, na przednówku, gro­
madzenie zboża nie może dać tak dodatnich 
wyników, jakby to ciało się osiągnąć, gdyby 
zakupu dokonano we właściwej porze. Co 
więcej — nie łrżebaby było tak kolosalnych 
kredytów, jakie obecnie są niezbędne.

Tę sprawę w arto dziś przypomnieć, aby 
uświadomić czynniki, od których to zależy, 
iż każda planowa akcja opierać się winna 
na przewidywaniu i że nie można poprze­
stawać na zarządzeniach doraźnych.

Drożyzna nie da się zwalczyć odrazu.

Delegację przyjął w Min. Skarbu p. 
minister Grabski, a  w  prez. Rady mini­
strów — prezydent ministrów, p. Sikorski 
i p. minister Grabski. W  delegacji obecni 
byli z naszych towarzyszy: poseł Rajmund 
Jaworowski i ławnik T. Toeplitz. Na kon­
ferencji obecny był również Komisarz do 
walki z drożyzną.

Delegacja otrzym ała zapewnienie^ wy­
dajnej pomocy Rządu w dziedzinie rinan- 
sów miejskich i walki z drożyzną; przede­
wszystkiem, znaczne fundusze rządowe zo­
staną skierowane d la wydziałów zaopatry­
wania.

Tow. Jaworowski przedstaw ił koniecz­
ność jaknaj energiczniejszego zajęcia się 
beżrobotnymi w związku z szerza.cem się 
bezrobociem, wskazał pj żytem, że w W ar­
szawie cały szereg fabryk wymawia robot­
nikom pracę, a w wielu fabrykach fabry­
kanci zmniejszają o 50%’ wskaźnik drożyź- 
niany.

Min. skarbu, p. Grabski, zapewnił Iow. 
Jaworowskiego, że Rząd wyasygnuje 200 
mil jardów mk. (25 mil j oh ów złotych ( na na­
tychmiastowe uruchomienie robót przez 
miasta i Min. Robót publicznych. Z tego 25 
mil jard ów otrzyma niezwłocznie Min. Ro­
bót publicznych. ***

O ile nam wiadomo, na najbliższem 
posiedzeniu Komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów znajdzie się sprawa udzielenia 
na walkę z drożyzną w miastach 120 mi- 
ljardów. Na pierwszy ogień pójdzie walka 
z paskiem zbożowym i mięsnym wedle o- 
pracowanego już w ogólnych zarysach 
planu.

I
W r. ub. bezpośrednio po zbiorach 

M agistrat m. W arszawy zwrócił się do Min. 
spraw wojskowych z prośbą o ustąpienie 
miastu jednego elewatora zbożowego, któ­
ry  wojskowości, rozporządzającej kilkoma 

i  elewatorami i wielkiemi składami w  twier- 
! dzach Modlina, Brześcia i Torunia, nie jest 
i potrzebny, zwłaszcza, iż w interesie prawi­

dłowej aprowizacji wojska nic leży wcale 
gromadzenie zapasów zboża w W arszawie 
dla całego wielkiego okręgu. Samo sprowa­
dzania zboża do W arszawy i rozwożenie go 

j  następnie do poszczególnych oddziałów po­
draża jedynie koszt chleha żołnierskiego, 
obciąża zbytnio warszawski węzeł kolejo­
wy i pozbawia miasta niezbędnych dla 
wzrastającej ludności cywilnej składów a- 
prowizacyjnych. Min. odmówiło tej proś- 

; bie.
Miasto, jak nas poinformowano w W y­

dziale Zaopatrywania, mogło nabyć po nie- 
j  zmiemie niskich cenach wielkie ilości zboża 
I i mąkę z niego przetrzym ać do najkrytycz- 
1 mejszego mdłnentu drożyzny chleba, po­

wstrzymując ten moment wypiekiem tanie­
go pieczywa dla instytucji miejskich, szpi- 

j tali, zakładów dobroczynnych, żłobków, o- 
cliron oraz d la zrzeszeń i ludności naiuboż-

O tem potrzeba pamiętać przy podejmo­
waniu walki i nie ograniczać się tyiko do 
jednego okresu. K. P.

Wywóz jaj.
W związku z zamieszczoną onegdaj 

notatka o wywozie jaj, Komisarz walki z 
drożyzną komunikuje nam, iż wyraził je­
dynie zgodę na wywóz 250 wagonów' jaj w 
ciągu następnego kwartału, zastrzegając, iż 
skup jaj możfc rozpocząć się dopiero 
po świętach wielkanocnych, aby nie wywo­
ływać spekulacji w okresie, w którym kon- 
sumeja jaj jest największa. Zasadniczy 
kontyngens 2400 wagonów obliczony jest 
na całą kam panję wywozową i może być 
z  miesiąca na miesiąc zmniejszany w miarę, 
jak okaże się, iż wywóz jaj zagranicę wy­
wołuje drożyznę tego artykułu.

Do tego wyjaśnienia dodamy, że wy­
wóz środków żywności wogóle uważamy za 
szkodliwy i że niewiele tu pomogą wszelkie 
zastrzeżenia i ograniczenia. W danym wy­
padku — jeżeli skup dla wywozu ma na­
stąpić dopiero po świętach — to dlaczego 
już teraz wydano pozwolenie? Kto prze­
szkodzi skupowi przed świętami?

Spraw y bezrobotnych. *

■ lutego Państwowy Urząd Pośrednictwa 
j Pracy skieruje do pracy 250 bezrobotnych.
■ którzy będą zatrudnieni przez M agistrat m. 
i W arszawy.

Bezrobotni, którzy w ciągu dnia dzi­
siejszego nie będą wysłani do pracy, mogą 
otrzymać kartkę na obiad bezpłatny.

Centrala i oddziały dzielnicowe Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy bę­
dą wysyłały do pracy i wydawały kartki 
na obiady tylko istotnym bezrobotnym, za­
rejestrowanym  w Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy

W  tym celu bezrobotni winni zwrócić 
się do tych oddziałów Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy, gdzie bvli zareje­
strowani i gdzie im zostały wydane karty  
legitymacyjne," t :

Od środy 23 lutego Ministerjum Pracy 
i Opieki Społecznej będzie megło rozsze­
rzyć akeję dożywiania i na rodziny bezro­
botnych.

Z uwagi na powyższe zwracam się do 
przedstawicieli Związków Zawodowych, a- 
żeby uspokoili ogół robotniczy i przeciw­
stawili się akcji komunistów, dążących do 
wyzyskania przejściowego bezrobocia dla 
celów politycznych.

W  szczególności pragnąłbym, ażeby 
gromadzący się przed Państwowym U rzę­
dem Pośrednictwa Pracy bezrobotni nie to­
lerowali przyłączających się. doń pijanych 
osobników i awanturników celem szerzenia 
zamętu i niepokoju.

Min. Pracy i Opieki Społ.:
(— ) L. Darowski. 

Warszawa, dn. 27 lutego 1923 r.

O PRACĘ DLA BEZROBOTNYCH.
Biuro informacji prasowych komuniku­

je: Wobec przyznania przez Rząd miastu 
specjalnych kredytów, M agistrat m. W ar­
szawy przystąpił do prac organizacyjnych, 
mających na celu zatrudnienie pewnej ilo­
ści bezrobotnych. W ydział budownictwa 
M agisiratu m. W arszawy poinformuje mia­
nowicie dziś Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy (PUPP.), mieszczący się na pl. 
Napoleona, o ilości bezrobotnych, którzy 
mogą być w dniu tym skierowani na roboty 
ziemne. Roboty te m ają być podjęte w róż­
nych punktach miasta. Narazie uda się za­
trudnić niewielką liczbę pozostających bez 
pracy. Stopniowo jednak, w miarę nabywa­
nia przez M agistrat potrzebnych narzędzi, 
których w ładze miejskie nie posiadają, licz­
ba bezrobotnych, zatrudnionych przy robo­
tach ziemnych, będzie stopniowo wzrastać.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH.
W czoraj, około godz, 12-ej znowu ze­

brało się kilkuset bezrobotnych na pl. Na­
poleona. Zabrał głos jakiś niedewarzony 
młokos, w zwykłym stylu komunistycznym 
napadając na P. P. S.

Następnie komuniści i agitatorzy 
chjeńscy pociągnęli bezrobotnych przed lo­
kal domu, gdzie mieści się Rada Związków 
Zaw. (W arecka 7) i na podwórzu urządzili 
drugie zgromadzenie, wymyślając na P. P. 
S. Stam tąd pociągnęli pod O. K. R.

Do bezrobotnych przemówił tow. poseł 
Jaworowski, oświadczając, iż P. P. S. zro­
bi wszystko, co będzie mogła, dla zwalcze­
nia bezrobocia i drożyzny. O godz. 5-ej 
przedstawiciele P. P. S. będą razem z de­
legacją Związku Miast, u prez. Ministrów, 
p, Sikorskiego i zażądają od Rządu jaknaj- 
energiczniej szych środków d la  przeciwdzia­
łania bezrobociu i drożyznie. Środki te mu­
szą być mil jardowe, bo inaczej nic nie po­
mogą.

Po przemówieniu tow. Jaworowskiego 
znowu zabrał głos komunista, p ro w o k a cy j­
nie domagając się ogłoszenia strajku po­
wszechnego i w dalszym ciągu napadając 
na P. P. S., na co dosadnie' odpowiedział 
tow. Jaworowski.

Sprawa szerzącego się bezrobocia jest 
niesłychanie paląca i p artja  nasza będzie 
wywierała nacisk, by Rząd zajął się nią po­
ważnie i skutecznie. Bezrobotni jednak nie 
powinni dać się używać za narzędzie pro­
wokatorom komunistycznym i chjeńskim, 
którzy akcję całą kompromitują i starają  
się jej nadać kierunek awanturniczy i war- 
cholski. Bronimy sprawy bezrobotnych wo­
góle, ale pp. komuniści, którzy wymyślają 
na P. P. S., niech się zwrócą o pomoc do 
swoich posłów, pp. Królikowskiego i Łań­
cuckiego.

*

Do artykułu o demonstracji bezrobotnych w 
niedzielnym numerze „Robotnika" wkradł się błąd. 
Nazwisko aresztowanego robotnika jest Materski, a 
nie Marczak. Materski został w niedzielę wypusz­
czony z aresztu.

DO BEZROBOTNYCH.
Komunikat Ministra Pracy t Opieki Społ.

Otrzymujemy nast. komunikat:
Podaję do wiadomości ogółu bezrobot­

nych, że w najbliższych dniach będą roz­
poczęte roboty w większym rozmiarze, któ­
re pozwolą zatrudnić znaczną liczbę bezro­
botnych. Dzisiaj, t. j. we wtorek, dn. 27-go

Pije M a  lalifa sMa wlecą 
w sprań h u b  clausa

Niedzielny „Dziennik Ludowy" donosi:
„Tow. akad. „Zjednoczenie" zwołało 

na wczoraj zgromadzenie akademickiej po­
stępowej młodzieży* polskiej i żydowskiej 
celem zajęcia stanowiska wobec sprzecz­
nych z konstytucją projektów endeckich 
wprowadzenia na wyższych uczelniach w 
Polsce ograniczeń procentowych dla mniej­
szości narodowych. W iec zwołany afisza­
mi, rozlepionemi po całem mieście, wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie wśród mło­
dzieży akad., która tłumnie wybierała się 
na zgromadzenie, by zaprotestować prze­
ciwko haniebnej „normie procentowej".

Jednakowoż wczoraj popołudniu dy­
rekcja policji zawezwała do siebie przy­
wódców „Zjednoczenia" i oświadczyła im, 
że wiec nie może się odbyć. Decyzja ta  
wywołała wśród postępowej młodzieży 
akad, olbrzymie rozgoryczenie. Mimo za­
kazu tłumy akademików zaległy o godz. 7 
ul. Królewską, gdzie odbyć się miało zgro­
madzeni!

Nad bram ą Domu Akad. fundacji H er­
manów umieściło „Zjednoczenie" transpa­
ren t świetlny następującej treści: „Wobec 
zakazu dyrekcji policji, wydanego w ostat­
niej chwili, zgromadzenie nie odbedzie się. 
Szczegóły w dziennikach. Wniesie się in­
terpelację w Sejmie".

Pod Dom Akad. prfcy ul. Królewskiej 
przybyła również bojówka endecka pod wo­
dzą osławionego chrześcijańskiego Polaka, 
Hermana Scheuringa i prezesa młodzieży 
wszechpolskiej, Tyszkowskiego, w  sile 40 
ludzi.

Równocześnie zjawił się przy ul. Kró­
lewskiej pluton policji, wobec czego zgro­
madzeni rozeszli się.

Fakta te są niesłychane. Policja zabra­
nia urządzania zgromadzeń przez młodzież 
postępową, a toleruje róvmocześnie wiece 
endeckie, podburzające młodzież do niena­
wiści. Wiece endeckie w sprawie „nuine- 
rus clausus" odbyły się nawet na uniwer­
sytecie.

Tolerowane są również nabożeństwa 
żałobne za duszę mordc-cy pierwszego pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Sprawa ta znajdzie swój epilog w Sej-
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Sowiecki militaryzm.
, Rosja obecna stanowi jeden wielki o- 
k&z wojenny, gdzie cala energja Rządu 
’Wrócona jest ku stworzeniu potęgi mili­
tarnej.
. Każdy obywatel sowieckiej Rosji od 
jd  16-tu obowiązany jest przechodzić szko- 
w wojskową w formie „Woieobucza", gdzie 
Przechodzi się z nim to wszystko, co żoł- 

^erz wiedzieć pov/inien. Młodzież wdra- 
*a się do karności wojskowej, odbywa ma­
newry i t. p. Poza tem w szkołach tych 
Młodzież urabia się na komunistów przez 
j^głe pogadanki polityczne, przez lekcje 
K zw. „politgramoty", t. j. abecadła, wy- 
badanego w duchu komunistycznym.

Taki system daje Sowietom gotowych 
?-°łnierzy jeszcze przed powołaniem ich do 
"^jska, jako poborowych. To też służla  
J^°jskowa jest aż nazbyt dostateczna, f że- 

Wzmocnić i ugruntować wiadomości na- 
. Yte przed wstąpieniem do armji. Teraz 
!uż główna uwaga jest zwrócona na ura- 
lanie duchowe żołnierza, aby stał się go- 

i świadomym obrońcą sowietów.
chwili poboru i aż do ukończenia sluż- 

"V czynnej każdy żołnierz wszędzie spety- 
^  wiece, pogadanki, odczyty, wreszc.2 ga- 
<ely. książki i broszury, zdążające a j  wy- 
^°bienia z niego komunisty. Nawet napi- 
fy na ścianach i oknach, plakaty, kmcura- 
°grafy i teatry są zastosowane do potrzeb 
r̂°Pagandy..

Rząd Sowietów dąży również do i-k- 
^iściślejszego zjednoczenia armji z lud- 
n°ścią cywilną. W tym celu popiera ko- 
!"espondencję żołnierzy za wsią. zarówno 
,ak korespondencję rezerwistów z pul .ci em. 
^ którym służyli.

Dla celów agitacji służy też zwyczaj 
rz3dzania „tygodni koszir', ,tvgodn ar- 

W/1"’ "tygodni straży pogranicznej" i t. p.
. danym wypadku opró:z chęci wydoby- 
ł̂a środków pieniężnych od ludn.śc- cy- 
dnej władze sowieckie ma>ą na cciu jak- 

J'ahviększą popularyzację wśród mas ar- 
111)i czerwonej.

Aby polepszyć byt żoł ner z a i aoy go 
abużyć z masą robotniczą, #w prowausono 
' Zv/. „szefostwo". Każdy związek p.iwo- 

óowy. każdy trust (związek fatryhj i każda 
Miększa instytucja rządowa obowia 'ana 

na sw'ci opie “>2 pcw:tn oacbidl 
mb szkołę wojskową. „Szał ‘ daruje pięk- 

sztandary, odzież, proiutety spr.żyw.ze 
1 t. p. i stara się o p o lep ien ie  bytu żHi:ie- 
•zy, którymi się opiekuje. Od czasu <lo 
czasu odbywają się uroczystości, poświęco­
ne brataniu się „szefa" z żołnierzami.

Z powodu zgonu córki administratora 
"Robotnika" tow. Luksemburga, redakcja 
składa dokniętemu tym  bolesnym ciosem oj- 
Cu — wyrazy gorącego współczucia.

kronika
par lam entarn a .

PORZĄDEK DZIENNY 
^z**iejszogo posiedzenia Sejmu o godz. 4 popot.

1. P ie rw sze  czy tan ie  u staw y  o  p ry w atn em  p ra - 
Ie m iędzytnarodowem  i im ędzydzielrucaw em .

2. Pierwsze czytanie ustawy o obowiązku n-el- 
0lvania.

»  3. Pierwsze czytanie ustawy o kredycie Skar-
Państwa w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko­

w y

f) 4. Pierwsze czytanie ustawy o dalszej emisji 
^kno tów  Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

3. P ierw sze  czy tan ie  ustaiwy w przedmiocie 
i s z c z e n i a  6% złotych bonów skarbowych.

t . 6- Sprawozdanie Komisji Skarbowej o ustawie 
r'l*’9r>'ajqcej przepisy o państwowym podatku do- 

orfo«ym. ,
, Ustne sprawozdanie Komisji Budżetowej o 
t) 'a'v‘e w przedmiocie zezwolenia gm. m - Lwowa 

" ściągnięcie za poręką Państwa pożyczki ko- 
p a l n e j  w kwocie 129,000,000 mk. na cale prze- 
ś k o Wa;nja - pjaców publicznych we Lwowie. 

P* Dr. G ląbiiski.

kronika polityczna.
KONFERENCJA BAŁTYCKA.

W skład delegacji polskiej na konfe- 
^ n,cię państw bałtyckich w Hclsingforsie 
, chodzą: poseł polski w Helsingforsie p. 
, hpowieź, poseł polski w Rydze dr. Jod- 
\v,' °raz w charakterze zastępcy delegata p. 
i jjĈ a "'ovdcz, uacz. wydz. w Min. Przem. 
^Handlu, który wczoraj wyjechał do Hel- 
l:i£forsu.

FAŁSZYWE OSKARŻENIA.
Dn. 23 b. m. p. Galwanauskas wysłał 

głownie notę do prez. Rady Ligi Narodów, 
v której powtarza znane już z poprzedniej 

niezgodne z prawdą, oskarżenia o rze- 
j.^oe najazdy wojsk polskich na tery for jum 
'-twskie. Nota zawiera wykaz całego sze­
lfu  miejscowości, w których jakoby wy- 

Uarzyły mntódy. Rzecz dziwna, że raiej-

W ostatnich czasach- wojsko sowiec­
kie nabrało wyglądu bardzo pi z \ zwoi tego. 
Niedbały „szef", smagany p< zez prasę so­
wiecką w specjalnym „Kąciku czerwono­
armisty ", wytęża się nieraz ponad siły, idąc 
na pomoc Rządowi.

Nie zapomniano też i o flocie. W o- 
statnich czasach cała prasa sowiecka prze­
pełniona jest artykułami o konieczności 
odrodzenia floty rosyjskiej. Kampanja ta 
już daje pewne rezultaty.

Nie będąc specjalistą wojskowym, nie 
mogę bliżej osądzić kwcstji pogotowia wo­
jennego armji czerwonej. Faktem jednak 
jest niezaprzeczonym, że w ciągu dwru lat 
ostatnich poczyniła ona ogromne postępy i 
że wraz z redukcją konnicy, głośno rekla­
mowaną, Rząd sowiecki wzmacnia oddzia­
ły techniczne, artylerję i lotnictwo.

Szczególną opieką Rząd otacza szkoły 
wojskowe, skąd ma nadzieję otrzymania 
sprawnych oficerów. Położenie tych ostat­
nich w armji sowieckiej nie różni się pra­
wie od Zachodu. Karność, uszanowanie 
dla kierowników są już głęboko zaszcze­
pione w duszy żołnierskiej, a surowe kary 
za najmniejsze przekroczenia zastraszają 
najbardziej nawet zuchwałych. Niski po­
ziom umysłowy oficerów rangi niższej sta­
rają się usunąć instruktorowic niemieccy.

To też błądzą ci, którzy lekceważą ar- 
niję czerwoną.

Na całym terenie Rosji zgodnie z ha­
słem danem z Kremla idzie wściekła anty­
francuska i antypolska agitacja. Gazety 
są przepełnione artykułami wrogiemi Pol­
sce. Z inicjatywy partji komunistycznej 
we wszystkich fabrykach odbywają się wie­
ce, na których zapadają jednobrzmiące re­
zolucje o konieczności okajenia pomocy 
„niemieckim braciom" i o konieczności 
zbrojnego wystąpienia przeciwko „impe­

rialistycznej Francji" i „szlacheckiej Pol­
sce".

Jednocześnie wzmacnia się agitacja 
bolszewńcka na ziemiach polskich, na którą 
oprócz środków rządowych idą też pienią-* 
dzc otwarcie przez prasę sowiecką w całej 
Rosji zbierane pod płaszczykiem „pomocy 
naszym braciom — polskim komunistom — 
jęczącym w więzieniach polskich".

Trudno powiedzieć, jakie są istotne 
zamiary Sowietów na chwilę najbliższą. To 
tylko pewna, że militaryzm sowiecki jest 
jednym z najpoważniejszych czynników 
zamętu światowego i akcji skierowanej 
przeciwko pokojowi.

Mazur.

scowości te albo leżą na terytorjum Polski, 
albo zgoła nie istnieją na najszczegółowszej 
nawet mapie.

ROSZCZENIA SOWIECKIE DO 
KŁAJPEDY.

Sowiecki komisarz do spraw zagra­
nicznych, p. Cziczerin, wystosował nową 
notę do ministrów spraw zagranicznycm 
Anglji, Francji i Włoch w sprawie Kłajpe­
dy, w której powtarzając argumenty zna­
ne już z poprzedniej noty, żąda dopuszcze­
nia przedstawiciela Rosji do udziału w 
Rządzie kłajpedzkim. P. Cziczerin doda- 

i je, że tylko taka decyzja, która Rosji i jej 
sprzymierzeńcom zapewni tranzyt i spław 
na Niemnie, będzie przez Rosję sowiecką 
uznana.

W PASIE NEUTRALNYM.
W Giedroyciach i Szyrwintach oraz 

kilku mniejszych miejscowościach litew­
skiej części pasa neutralnego przyszło do 
konfliktu między ludnością miejscową, któ­
ra składa się prawie wyłącznie z Polaków, 
z organami administracji litewskiej.

Zatarg powstał na tle nadużyć Litwi­
nów, miał on charakter wyłącznie lokalny; 
jak dowiadujemy się, został już przez ad­
ministrację litewską zlikwidowany.

Należy zauważyć, że wypadki w  Szyr- 
wintadi i Giedroyciach nie oddziałały w 
żadnej mierze na stosunki w polskiej czę­
ści pasa neutralnego, gdzie panuje zupełny 
spokój i wróciło już życie normalne,

ROZKAZ PREZYDENTA RADY 
MINISTRÓW.

Ogłoszono w Wilnie następujący roz­
kaz ministra spraw wewnętrznych Sikors­
kiego, skierowany do oddziałów policji i 
straży granicznej na terytorjum, przyzna­
nej Polsce części pala neutralnego:

„Na barki administracji włożono obo­
wiązek objęcia przyznanego Polsce pasa 
neutralnego. Dnia 15 lutego oddziały poli­
cji państwowej i straż pograniczna przystą­
piły do wykonania tego zadania. Podczas 
akcji doszło w wielu miejscach do krwa­
wych starć ze zbrojnemi bandami, zorgani- 
zowanemd przez nielojalny w stosunku do 
decyzji delimitacyjnej rząd litewski, a na­
wet do walk z wojskami regularnemi litew- 
skiemi, bezprawnie zna jdujacemi się na te­
rytorjum pana neutralnego. Konstatując 
wysokie poczucie obowiązku, męstwo i po­
święcenie, z jakiem oddziały, użyte do ak­
cji, ponosząc liczne ofiary krwi w  służbie

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, wykonały 
włożone na nie zadanie, wyrażam im słowa 
szczerego uznania i podziękowania w imie­
niu rządu. Rozkaz ten przeczytać we wszy­
stkich oddziałach policji państwowej i stra­
ży granicznej, biorących udział w akcji, o- 
raz przesłać wszystkim bataljonom straży 
granicznej i wszystkim urzędom policji".

‘ (PAT.).

POLOWANIE NA OKONIA.
Urząd biskupi w Przemyślu w Mało- 

ozoddłuższ sekuje cap oozuss euopnł glpes 
polsce poszukuje od dłuższego czasu posła 
Okonia dla wręczenia mu wyroku pozba­
wiającego go godności kapłańskiej i zaka­
zującego mu chodzenia w księżej sutannie. 
Ale Okoń jest od kilku miesięcy „nieu­
chwytny”. Podczas wyborów jeździł po 

Tiraju, a obecnie, będąc znowu posłem, wy­
kręca się od przyjęcia wyroku i nie chce 
odebrać listu biskupiego. Wreszcie urząd 
biskupi przysłał list z w y r o k i e m  do mar­
szałka Sejmu dla wręczenia go Okoniowi, 
ale ten, czując pismo nosem, stanowczo 
odmówił przyjęcia listu. Marszałek Sej­
mu odesłał wyrok do Przemyśla i podał a- 
dres mieszkania Okonia w Warszawie.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WE LWOWIE
Wczoraj o godz. 9.10 rano przybył do 

Lwowa marszałek Piłsudski. Na dworcu 
oczekiwali go przedstawiciele władz cywil­
nych, wojskowych i municypalnych. Mar­
szałek wysłuchał raportu generała Hallera, 
poczem przywitał się z wojewodą Grabow­
skim i prezydentem Neumanem, następnie 
w zakrytym samochodzie udał się do swej 
kwatery w pałacu Potockich przy ulicy Ko­
pernika. Marszalek Piłsudski zabawi we 
Lwowie 5 dni. (A. W.).
NOWY WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZN.

Wiceminister spraw zagranicznych, Strassbur- 
ger, objął urzędowanie w pałacu Briihlowskim na 
ul. Wierzbowej, I piętro, tcl. Nr. 76-91. Przyjmu­
je po uprzednicm telefonicznem zawiadomieniu se­
kretarza (Tel. Nr. 413-04).

ZMIANY W KONSULATACH POLSKICH 
W AMERYCE. _

P. Jerzy Bartol de Weydenthal, kierownik
konsulatu w Detroit [Am. Póln.) przeniesiony zo­

s t a ł  na stanowisko kierownika Generalnego Kon­
sulatu Rzplitej w Chicago.

P. Stanisław Wolski, wicokonsul w Chicago, 
przeniesiony został do Winnipeg w Kanadzie, a p. 
Skarbek, kierownik Konsulatu w Winnipeg prze­
szedł na stanowisko konsula w Detroit.

WTZYTATOR PAPIESKI WE LWOWIE.
Dnia 24 b. m. rano przybył do Lwowa incogni­

to wizytator papieski, O, GcnocchL Dnia 27, jak 
donoszą pisma niskie przybędzie on do katedry 
Metropolitalnej św. Ju ra  i przyjmie duchowień­
stwo grecko - katolickie oraz przedstawicieli spo­
łeczeństwa ruskiego. (A.W.).

ODEBRANIE DEBITU POCZTOWEGO.
Ponieważ rozpowszechniany w Polsce dwuty­

godnik „Łemkowszczyzna", wydawany w języku 
karpatoruskim wr Nowym Jorku, zamieszcza arty­
kuły, szerzące świadomie fałszywe wiadomości o 
Polsce — minister jum spraw wewn. odbięra cza­
sopismu temu debit pocztowy.

Zbiorowy odczyt na temal „Nowy za­
mach reakcji na Konstytucje". Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej u- 
rządza we wtorek, dn. 27 lutego b. r„ o g. 
8 wiecz., w sali Tow. Higjenicznego (Karo­
wa 31) zbiorowy odczyt na temat „Nowy 
zamach reakcji na Konstytucję. Sprawa 
numerus clausus na wyższych uczelniach. 
Projekty endeckie w Sejm ie". Referować 
będą tow. tow. posłowie K. Czapiński, Z. 
Piotrowski, radni T. Hołówko, T. Szpolań- 
ski i inni. Bilety wr cenie 2000 mk. (dla a- 
kademików 100Ó mk.) nabywać można w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17̂  w 
„Książce", Hoża, róg Kruczej, w O. K. R.

. P. P. S., Al. Jerozolimskie 6. w Klubife A- 
i kademiczek, Marszałkowska 97a, oraz 

przy wejściu w dniu odczytu.

W  SHaj^lęM u E&is.Siny.
ROZSZERZENIE OKUPACJI.

Bordeaux, 26 lutego. (PAT.). (F. R.). 
Dla wzmocnienia kontroli celnej wojska 
francuskie obsadziły miejscowości między 
przyczółkami mostowemi Kolonji, Koblen­
cji i Moguncji, w kiórych wykryły doku­
menty, świadczące o propagandzie anty­
francuskiej.

W Moguncji dyrektorowie poczt, tele­
grafów i telefonów podjęli rokowania z 
wojskowemi władzami francuskiemi w 
sprawie zakończenia strajku w urzędach 
telegraficznych i telefonicznych.

ZMIANY w  TERFNACII 
OKUPACYJNYCH.

Dusseldorf, 26 lutego. (PAT.). Fran­
cuzi zajęli bez przeszkód prawy brzeg Re­
nu, a więc terytorium Kónigswinter mię­
dzy przyczółkiem mostowym angielskim w 
Kolonji i przyczółkiem mcslcwvm w Ko­
blencji, a dalej leryforjum C aiibc między 
przyczółkiem mosi.*w'm Koblencji i przy­
czółkiem mostowvii Moguncji. Okupacja la 
ma na celu pozyskanie linji kolejowej, łą­
czącej Kolonję z Moguncją i pociągnie za 
sobą konieczność zaprowadzenia nowej li- 
nji celnej.

ZNIESIENIE ZAKAZU NOCNEGO 
RUCHU ULICZNEGO.

Moguncja, 26 lutego. (PAT.). Wobec 
tego iż spokój został przywrócony i akty 
sabotażu na kolejach ustały, władze okupa­
cyjne zniosły zakaz ruchu ulicznego w nocy.

ZAPOMOGI RZA.BOWF. DLA 
STRAJKUJĄCYCH.

Dusseldorf, 26 lutego. (PAT.). Z pole­
cenia władz okupacyjnych skonfiskowano 
koło Dortmundu w pociągu, idącym z Nie­
miec, około 12 miljardów marek papiero­
wych, oraz klisze do drukowania bankno-

I tów. Jak wynika z przeprowadzonego śledz­
twa, zgórą 11 miliardów marek było prze­
znaczonych na zasilenie funduszu kasy ko­
lejarzy, strajkujących na terytorjum oku- 
powanem.

PROTESTY NIEMIECKIE.
Berlin, 26 lutego. (PAT.). Niemiecki 

charge d'affaires w Paryżu przedłożył rzą­
dowi francuskiemu nową notę, w której 
rząd niemiecki protestuje przeciwko rzeko­
mym gwałtom francuskich i belgijskich 
wojsk okupacyjnych na obszarze Zagłębia 
Ruhry oraz przeciwko wydalaniu niemiec­
kich urzędników. Do noty dołączono szcze­
gółowe opisy zarzucanych Francuzom i Bel- 
gijczykom aktów gwałtu.

PLANY UTWORZENIA PAŃSTWA 
NADREŃSKIEGO.

Wiedeń, 26 lutego. (PAT.). Wiedeń­
skie Biuro Korespondencyjne donosi ze 
źródeł rzekomo korrfpetentnych, że rząd 
francuski niebawem wystąpi z projektem 
zneutralizowania obsadzonego niedawno o- 
kręgu Ruhry wraz z tery tor jurń Nadrenji, 
położonem na lewym brzegu Renu. Z tery- 
torjów tych miałoby być podobno utworzo­
ne państwo, podlegające bezpośrednio Li­
dze  Narodów. Projekt francuski ma na ce­
lu stanowić pewnego rodzaju gwarancję po­
kojowego współżycia pomiędzy t  rancją a 
Niemcami. Minister Letrocquer podczas 
swego ostatniego pobytu w Londynie miał 
zawiadomić premjera angielskiego o zamia­
rach Francji, przyczem Bonar Law miał 
podobno oświadczyć ministrowi francuskie­
mu, że rząd angielski prawdopodobnie nie 
będzie miał nic do zarzucenia planowi 
francuskiemu. W razie, gdyby nastąpiła 
akcja pośrednicząca w konflikcie francus- 
ko-niernieckim, Anglja ma nawet podobno 
zamiar wysunąć plan francuski jako projekt 
kompromisowy.

S p r e . w j  t u r e c M a .

WYCOFANIE OKRĘTÓW ANGIEL­
SKICH ZE SMYRNY.

Londyn, 26 lutego. (PAT.). (Havas). 
Rząd angielski, ze v'zględów kurtuazji, o- 
raz w celu ułatwienia rządowi tureckiemu 
zatryumfowania nad ekstremistami, wydał 
rozkaz w sprawie wycofania okrętów wo­
jennych, wysłanych do Smyrny po otrzy­
maniu ultimatum tureckiego. Wyjątek sta­
nowi okręt Calipso.
SPRAWA TRAKTATU POKOJOWEGO.

Angora, 26 lutego. (PAT.). Jak się do­
wiaduje Havas, raporty Rady komisarzy 

w sprawie traktatu, przedłożony zgroma­
dzeniu narodowemu, opiera się na zasadzie 
przyjęcia klauzul, co do których zapadło  
{Dorozumienie między delegacjami państw

sojuszniczych a delegacją turecką oraz 
szczegółowej zmianie kwestji drugorzęd­
nych, przyczem jednak kwest je ekonomicz­
ne i finansowe miałyby być omawiane do­
piero po podpisaniu traktatu.

NOWA PART JA  ANGORSKA.
Paryż, 26 lutego. (PAT.). (P. R.). W e­

dług informacji prasy konstantynopolitań­
skiej w Zgromadzeniu Narodowem w An­
gorze utworzyła się nowa grupa niezawi­
słości narodowej, uzyskująca coraz więk­
sze wpływy wśród szerokiej opinji, zwła­
szcza wśród kół wojskowych. Program tej 
giupy przewiduje odrzucenie wszelkich u- 
stępstw ze strony Turcji, o ile miałyby one 
;ię sprzeciwiać angorskiemu paktowi naro­
dowemu.



I 1st! [®d Rstiraliep.
Wilno, 26 lutego. (PAT.). Według nad­

chodzących tu wiadomości, ludność części 
b, pasa neutralnego, .przyznanego Litwie, 
jest w najwyższym stopniu rozgoryczona. 
Władze administracyjne litewskie nie ob­
jęły przyznanych Litwie przez Ligę Naro­
dów terenów, wskutek czego panuje lam 
chaos. Doprowadzona do ostatecznej roz­
paczy ludność wsi, położonych w rejonie 
Szyrwint, samorzutnie uzbroiła się i, łącząc 
się z milicją miejscową, dokonała wypadu 
na Sżyrwinty. Straty znaczne. Bliższych 
szczegółów brak.

przy tranzycie, wreszcie w sprawie zastosowania 
artykułów traktatu w Porte Rose, cotyczących ".na- 
terjatu  kolejowego.

W końcu marca rozpoczną się narady, mające 
na celu zawarcie traktatu nandlowtgoj przyczem 
uwzględniona będzie sprawa ta.yf celnych.

l i s i  t e l l i ,

w
Wilno, 26 lutego. (A. W .). 26 b. m, o 

godz. 19 oddział litewski w sile 300 łudzi 
zaatakował placówkę straży granicznej w 
Przełajach. Dzięki energicznej obronie stra­
ży granicznej atak został odparty i oddział 
litewski zmuszono do cofnięcia.

SI H a ń
Kłajpeda, 26 lutego, (A. W.). Dotych­

czasowy nadzwyczajny przedstawiciel Li­
twy w Kłajpedzie —  Smetana — objął 24 
b. m. urząd komisarza rządu litewskiego na 
obszar Kłajpedy.

Kłajpeda, 26 lutego. (A. W.), Władze 
litewskie w sposób prowokacyjny wydaliły 
redaktora niemieckiego pisma „Memeler 
Dampfbot". Został on wezwany do urzędtt 
■litewskiego, stamtąd odstawiony na dwo­
rzec i wywieziony do Tyliy. Konsul nie- 
m!'u kr w Kłajpedzie założył energiczny pro-

— Bank Rzeszy puszcza w  obieg dziennie bank­
notów wartości 45 miljardów mk. \\ edług zdania 
rzeczoznawców w końcu tego miesiąca wartość 
wypuszczonych dziennie marek osiągnie wysokość 
125 mil jardów, wobec czego Niemcy do końca m ar­
ca rzucą na rynek trzy tryljony nowych marek.

— Wszystkie dzienniki czeskie wyrażają prze­
konanie, że nowy minister skarbu, Becka, konty­
nuować będzie politykę zmarłego ministra, dr. Ra- 
szina.

— W Turynie wtargnęli faszyści do domu, w 
którym się mieściła loża wolnomularska i znisz­
czyli urządzenia.

— Rząd litewski obłożył potrójnem ciem 
wszystkie towary przywożone z Polski przez Gdańsk 
n.a obszar Kłajpedy i Litwy. Należy zaznaczyć, że 
import litewski 40% składa się z towarów polskich.

Szwajcarska Rada Związkowa wbrew gło­
som socjalistów uchwaliła kredyt w -wysokości 
400,000 franków na zakup ziemi i wybudowanie 
pałacu na plenarne zebrania Ligi Narodów.

P m  o

vest.

Kk
Gdańsk, 25 lutego. (PAT.). Niemiecka 

partja nacjonalistyczna wniosła do sejmu 
gdańskiego następującą interpelację: 1)
Nanływ obcokrajowców, zwłaszcza żydów 
z krajów wschodnich, przybiera powoli ta­
kie rozmiary, że przedstawia niehezpic- 

zeń stw o  dla w, m. pod względem narodo­
w ym , gospodarczym i społecznym. Czy wo­
bec te g o  senat jest gotów przeciwdziałać 
tem u  niebezpieczeństwu w sposób bardziej 
ń iż  d o tą d  energiczny, oraz czy senat jest 
go tó w  io  ostrzejszego stosowania przysłu­
g u jąceg o  mu prawa wydalania •kcokrajcw- 
eów oraz do Twdania p o le c e n ia  w ła d z o m  
po lic y jn y m  wydania odnośnych instrukcji. 
2) Czy sfenat pozwoli na odbycie w Gdań­
sku kongresu sjonistów.

Rojnań, 26 M ego. (A. W .). 26 ib. ■». roapotezął 
aśę tv isędzńe wojskowym proces przeciwko panna . 
n'Jecm 15 p a k u  ułanów, PrrraRsunow^kiiomu i  Ióit- 
puwhfc&łeśb e kiórpóh pć«rw»y askMR&coy Jest o 
zabicie w rest*ur®c|i „Oarttcn" 'ś. p. Zdrj&srw* Bi- 
teszewskiegioi ,a dr-ugti! o pomoc w tern ssjłtóił. Po 
odesytanto cis: u oefeirfieni® i nezaianiach obu, osfcsr. 
ionycb LastąpiSo przes’.iic h im i'e  świadków, które 
trwało do póżncyo to; ©ozora. Wyrek zapadnie 27 to. 
m. Okatócod odpowiadają a peiraigrtJui 212 i  213 
wojtkowpj ustawy fcamnej, zajgróiżanych leartj wiio- 
zksita -od 6 miesięcy do 5' lat.

Prowincja.
. Łowicz.

M l p  r t a t j e  o w l i t t  l i ® .
Ryga, 26 lutego. (PAT.). Sztokholm­

ska gazeta „Stokfcolm Tidningen" zamiesz­
cza sensacyjne wiadomości o  wynikach re­
wizji, tyczących się działalności głównych 
matadorów bolszewizmu, a dokonanych 
przez komisję 3 międzynarodówki. Komisja 
jakoby ustaliła, że Zinowjew kupił swej 
przyjaciółce niezmiernie cenną kolję bry­
lantową, Radek nie mógł usprawiedliwić się 
z 2.400.000 rb. w złocie, wydanych’ jakoby 
na propagandę bolszewicką w Egiocie, Buł- 
garji i Turcji. W rzeczywistości pieniądze 
te miał cn wydać na zakup akcji wielkiego 
przedsiębiorstwa, w którem zainteresowany 
jest również Trocki. Znany francuski komu­
nista Sadoul roztrwonić miał 1 miljon rubli 
w złocic pod pozorem przygotowywania re­
wolucji w kolonjach francuskich. Finowie 
Anno i Rachja przywłaszczyli sobie zgórą 
1 miljon rubli w złocie, rzekomo na wywo­
łanie przewrotu w Finlandji.

(Korespondencja wlastia).
Rozwiązanie Łowickiej Rady Miejskiej.

Łowicka Rada Miejska, na posiedzeniu w dn. 
24 lutego r. b. uchwaliła rozwiązać się i  zawiadomić 
o tom właściwe władze, celem rozpisania nowych 
wyborów. Jako motywy rozwiązania się, uchwała 
podaje, i i  Rada Miejska jest niekompletna, a nic 
chce urządzać -wyborów uzupełniających na podsta­
wie ostatniej listy wyborczej z przed lat czterech, 
tembardziej, iż kadencja obecnej" Rady ukończyła 
się już przed rokiem.

ilSiiaiaWrayESwIiylisle
Wiedeń, 26 lutego. (PAT.). — „Neue 

Frcie Prssse'1 donosi z Waszyngtonu, że 
prezydent Harding na propozycje sekreta­
rza stanu Hughesa zwrócił się do senatu o 
upoważnienie do wyznaczenia reprezenta­
cji Stanów Zjednoczonych przy Stałym 
Międzynarodowym Trybunale.

M i  roisties? ipinisi.

Wyniki s n i  a i 5 ® 8 - j a g 3 S t o i i s M
Biaio*ród, 26 lutego. (PAT.). (Avala). W  v,*y- 

niku narad z delegacją austrjacką podpisane zo­
stały 4 konwencje, które będą podlegały ratyfika­
cji. jako jedna całość. Pierwsza z tych konwencji 
dotyczy zniesienia sekwestru nałożonego na m a­
jątkach obywateli austrjackich w Jugosłitwji i od­
wrotnie — jugosłowiańskich w Austrji. Druga 
konwencja reguluje sprawę obligacji nabytych w 
koronach austrjackich przed 1 marca 1919 r. Trze­
cia konwencja dotyczy przedsiębiorstw w Bośni i 
Hercegowinie, znajdujących się w posiadaniu rzą­
du auslrjackiego, jak również sprawy nieruchomo­
ści, należących do poselstwa jugosłowiańskiego w 
\Xiedniu. Czwarta wreszcie konwencja dotyczy 
przeniesienia siedziby zarządu przedsiębiorstw na 
terytorjurn poddane ich eksploatacji.

Poza tem osiągnięto porozumienie w sprawił 
nieruchomości, należących do poselstw i konsula­
tów b. mcrtlarchji Austro-Węgierskicj w Serbji i 
Montenegro, w sprawie komunikacji pogranicznej, 
w kwestji ułatwień paszportowych, u li stosowanych

Z POW. MIECHOWSKIEGO.
( Korespondencja wtasr.a).

\w  dniu 25 lutego odbył się w lotkalu Związku 
Rolnego wiec sprawozdawczy tow. posła J. Kwa- 
pińskiego. Licznie zebrani małorolni oraz robot­
nicy rolni wysłuchali sprawozdania z ogromnem 
z o interesowaniem.

Po wieou odbył się zjazd robotników rolnych 
oddz. Miechowskiego. Po omówieniu umowy zbio­
rowej i sprawy wydalonych, uchwalono wysłać de­
legację do p. starosty z żądaniem wywarcia presji 
na ziemian, by wydalonych przyjęto do pracy, 
w razie odmowy ziemian zebrani n a  wezwanie Za­
rządu gotowi są w każdej chwili stanąć do walki 
strajkowej.

Rezolucję, przedłożoną przez sekretarz*, przy­
jęto z entuzjazmem,

■ INOWROCŁAW.
(Korespondencja własna).

Na odbytym dn. 4 b.m, zjeżdrie robotników rol­
nych z powiatów: Inowrocławskiego, Strjjelnickic- 
go i Mogiinickiego przyjęto rezolucje:

a) protestującą przeciwko ogromnej ilości 
zwolnień delegatów folwarcznych i wyborczych, 
oraz emerytów we wspomnianych powiatach i do­
magającą się ingerencji Rządu, ew. wystąpienia o- 
broanogo Związku;

b) protestującą przeciwko udzielaniu pozwoleń 
na wywóz środków żywności, co potęguje droży­
znę i stwarza coraz nieznośniejsze warunki bytu 
dla wszystkich robotników.

rzy przy przeglądach wojskowo-lekarskich 
uznani zostali za zupełnie zdrowych i zdol­
nych do służby wojskowej (kategorja A).

Natomiast uznani za zdolnych do służ­
by wojskowej jedynie w czasie wojny (ka- 
tegorja C‘ i C2). to jest do pospolitego ru­
szenia, w  myśl artykułu 14 wspomnianej 
ustawy, o ile w wojsku już służyli, do ćwi­
czeń powołani być nie mogą (Dziennik Praw 
roku 1918 Nr. 13 sir. 67).

Również bardzo ciekawe jest zupeł­
ne milczenie Min, Spraw Wojskowych w 
sprawie zabezpieczenia bytu rodzin powo­
łanych. Pewne jest, że powołanie to w  
pierwszym rzędzie obejmie robotników, pra­
cowników przedsiębiorstw prywatnych i 
urzędników' państwowych, a więc klasę 
najbardziej obecnie upośledzoną ,

W jairi sposób zapewnimy rodzinom 
byt w ciągu 2 miesięcy służby wojskowej 
i jak uda nam się obronić najbliższych na­
szych od strasznej nędzy? — pytanie to nie 
daje nam spokoju.

Zainteresowany.

Egzekutywa OKR. Jutro o g. 5 w ItoUaafa OK'Ry.
Ąl. Jerozolimskie 6, odbędz!© się  potćedzaaio Eg. 
aefcutywy OKR.

Okręgowy Kcmiteż Rcbótniray PPS. .Miro o  g,
7 w  tcfcalu OKR., Al. Jerczolinnskib 6, odiiędatBeŁę 
posiedzenóe Okr. Kom. Rób. PiPfx,

P°człowa Org. PPS. Jutro o  godz. 6 n> k&ata
OK1R., Al. Jerozolimski© 6, odbędiaLe się  posćfiaaa- 
uie iPowjt. Org. IPPS.

Kojo gazowników PPS. Juftro o  gndz. 6 w  ftftŁ
la  dzielnicy W oła Częste Wojska 44, odfcędtaa* ińę 
zebranie Koła. - ‘

Roch zawodowy

Wyjaśnienie.
Od zarządzającego piekarnią „Nowość" przy 

ul. Srebrnej Nr. 7, p. Lachowicza, otrzymujemy w 
imieniu właściciela piekarni, P- GwizdaHkiego, 
sprostowanie na „Głos czytelnika", zamieszczony w 
„Robotniku" z dn. 29 stycznia.

W sprostowaniu właściciel piekarni stwierdza, 
iż nie posiada młyna, więc mąkę nabywa z młynów 
cudzych, lub składów hurtowych po cenach ryn­
kowych. Cena chleli:: odpowiada cenie mąki, gdy 
chodzi o chleb żytni, zaś cena chleba razowego jest 
niższa o 10 mk., przy.tern c-eny te obowiązują w 
hurcie w piekarni, zaś przy sprzedaży w sklepie 
są wyższe o kilkanaście marek na kilogramie z po­
wodu wysokich kosztów wypieku. Właściciel pie­
karn i twierdzi, że nie jest paskarzem, gdyż „z tych 
zysków po latach 20 nie posiada miljonów, nato­
miast wyzbył się na rzecz przedsiębiorstwa drogo­
cennych przedmiotów', obecnie zaś trwa w miljono- 
wych długach".

W związku za skargami autora „Głosu czytel­
ników" na jakość sprzedawanego w piekarni „No­
wość" chicha, p. Gwizdalski apeluje do odpowied­
niej komisji o sprawdzenie jakości mąki, z której 
wypieczony został chleb...

Do tego wyjaśnienia dorzucimy od siebie, że 
specjalnie nie obchodzi nas piekarnia p. Gwizdal- 
sldego; notatka była tylko ilustracją znanych ,,po- 
rządeczków" pickarnianych. Zupełnie humorysty­
cznie brzmi wzmianka p. Gwizdalskiego o swoich 
„miljonowych długach", tak jakby poświęcał się dla 
przedsiębiorstwa i uprawiał działalność filantropij­
ną, sprzedając drogi chleb... Autor notatki, która 
wywołała odpowiedź, informuje nas, że p. Gwiz­
dalski obecnie prowadzi drugą jeszcze piekarnię. 
Widocznie tak źle mu się nie dzieje. Co do jakości 
kupionego chleba, autor notatki e świadcz o. że by­
ła ana właśnie taka, jak ją opisał.

Ruch robotniczy
Z życia partji

WIF.LKIE ZEBRANIE P. P. S.
W 'itiwlflifc!?, 4 marca, o godz. 10 rama 

w sali 55w. Znw. Handlowców, Siemna 16, 
odhędfflc s?ę ae'bratnae P. P. S. Na porząd­
ku obrad: 1) sprawy wgainśzacyjnc, 2) sy- 
tiffiacja ptrfwłrcana, 3) wolne wnioski. Refe­
rować będą tow. tow. posłowie: Oarhcki, 
Jawwrwwslcl, Prani stoowia. Perl, radny Szpo- 
tańsld e ławtnfk S®r:zy|jwoirisbL Wstęp tylko 
aa legitymacjami partyjnemi.

Warsz. Okr. Kom. Rob.

W sprawie powołania do ćwiczeń.
Prasa stołeczna i prowincjonalna umie­

ściła w dniach ostatnich szereg informacji 
i nawet wywiadów, dotyczących powołania 
na ćwiczenia wszystkich b. wojskowych, 
urodzonych w latach 1897, 1896, 1895. Roz­
porządzenie odnośne oparte jest jakoby na 
art. 11 „Tymczasowej Ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej".

Za pośrednictwem „Robotnika" prag­
nąłbym zwrócić uwagę c z y n n ik ó w  decydu­
jących w tej sprawie, iż powrłanie na ćwi­
cz en a wojskowe b, wojskowych może doty­
czyć tylko rezerwistów, względnie mąż- 
czvzn. urodzonych w  1897, 1896. 1895, kfó-

C. K, W.
Jutro o godz. 5 pp. w lokalu Związku 

Polskich Posłów Socjalistycznych odbędzie 
się posiedzenie Centralnego Komitetu Wy­
konawczego PPS.

Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
przybycie na posiedzenie.

Sekretarjat Generalny. 

ODCZYT TOW. POSŁA
C Z A F I Ń S K I E G O .

W poniedziałek 5 marca o godz. 7 w. 
w sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, 
town Czapiński wygłosi odczyt n. t, „Czyż­
by schyłek Europy?", Oswald Spengler i 
jego głośne dzieło o zmierzchu kultury za­
chodniej. Źródła spółczesnego pesymizmu. 
Główna idea Spenglera, jego poglądy na hi„ 
sterję, sztukę itd. Krytym/ Spenglera. Spen­
gler a prusactwo i socjalizm.

Bilety w cenie od 500 do 2000 mk. do 
nabycia: w Księgarni Robotniczej, Wspól­
na 17, w  księg. Wendegb, Krak. Przedm. 9, 
w Administracji „Robotnika", Warecka 7, 
w O K R . PPS., A l.  Jerozolimskie 6, w tea­
tralnej kalie zamawiać, N. Świat 65, a w 
dniu odczytu w kasie od 5 wiec z.

O. K. R. ii> Brześciu. n/Bugiem  przeniósł Se- 
krefarjat do lokalu swego przy ul. 3 Maja Nr. 3 
(obok Straży Ogniowej).

Sekretarja t czynny od godz, 18 do 20 codzien­
nie.

Jednocześnie Komitet wzywa członków, zale­
gających z opłacaniem podatku partyjnego, do u- 
reguilowania tegoż.

DżiAika Powiścle. Dnlś o  .yociz. 7 w  loikalu 
pnty id. Sotee 63 cdtoędtóe si!ę portedzenia komitetu 
tóetaieow egn

Posiedzenie W. R. Z. Z. W dniu 2 m a r­
ca r. b., o godz. 5 po poi. odbędzie się w 
ctrugim terminie posiedzenie Warszawskiej . 
Rady Związków Zawodowych, ważne bez 
względu na liczbę obecnych członków. Na 
porządku dziennym będą sprawy organiza­
cyjne i kasowe.

Towarzysze! Stawcie się wszyscy.
Sekretarjat W. R. Z. Z.

Baczność Melatoivcy Warszawy i Pragi! Dań
0 gad z. 7 wiecz. w lokalu Związku, Leszno 53, od­
będzie się nadzwyczajne Zebranie mężów zaufani*
1 delegatów fabrycznych. Omawiane będą sprawy 
drożyzny i bezrobocia.

Obecność wszystkich obowiązkowa.
Mężowie zaufania wchodzą za okazaniem Sułv 

i-ftsjcrki i delegaci za książeczkami członkowskie­
mu O punktualne przybycie uprasza Sekretarjat 
Okręgowy.

Otwarcie Bibljoteki Zw. Prac. Miejskich. VP 
sobotę, 24 b. m. w lokalu Zw. Prac. Miejskich (Wa­
recka 7) odbyło się uroczyste otwarcie Bibljoteki 
Związku. W gustownie przybranej sali zebrało się 
liczne grono członków Związku oraz szereg zapro­
szonych gości. Zebranie zagaił tow, Szenajch, po- 
czem wygłosił przemówienie tow, Kurowski, wska­
zując na konieczność rozpoczęcia walki z ciemno­
tą. W imieniu Z. P. P. S. przemawiał tow. Barlic- 
ki, który dał wyraz swej radości z powodu powsta­
nia czytelni, mimo, że uwaga klasy robotniczej zda­
je się być zaprzątnięta wyłącznie sprawami eko­
nomicznemu Głos zabierali jeszcze tow. iowz 
Szulc w imieniu O. K. R. P. P . S., Ncm bauer w USL 
W. R. Z. Z. i Prcjs w im. Zw, Prac. Gaz.

Zebranie zakończył tow. Kurowski, wzywając 
pracowników miejskich do popierania nowozalożo- 
nej placówkL

Zjazd palaczy i robotników parowozowych 
Dyr. Warszawskiej. Dnia 25 b. m. w lokalu Z.Z.K. 
odbył się zjazd palaczy, robotników paro wozowy ( i  
i składów opałowych. Stawiło się 23 delegatów. 
Reprezentowane były wszystkie Koła z wyjątkiofll 
Częstochowy i Aleksandrowa.-'

Po dokładnem omówieniu najbardziej palą­
cych spraw zawodowych uchwalono szereg rezolu­
cji. W sprawie uposażenia zjazd domaga się od 
Rządu jednolitej ustawy o uposażeniu i pragmaty­
ki służbowej, obejmującej v-szystkich pracowni­
ków kolejowych — etatowych i dniówkowych. V/ 
razie nieuwzględnienia tych żądań robotnicy będą 
zmuszeni stanąć do walki, nie wyłączając nawet 
strajku. Jednocześnie zjazd ostrzega Rząd przed 
zamachem na atrybucje Z. Z. K.

W sprawach ekonomicznych wysunięto żąda­
nia: zapomogi na marzec w wysokości miesięcznej 
pensji, nic ściągania zaliczek, wypłaconych w paź­
dzierniku 1922 r., zniesienia drugiego pasa dro- 
żyźnianego, bezpłatnego umundurowania i zasze­
regowania palaczy i roboto, parawozowych w myśl 
ustawy o uposażeniu z dnia 10 lutego 1921 r.

Uchwalono również nadzwyczajne opodatko­
wanie w wysokości 1000 mk, od każdego członka 
na potrzeby Sekcji Centralnej. Na zakończeni* 
wyrażono votum zaufania dla Sekcji Centralnej » 
wybrano Zarząd Sekcji Okręgowej w składzie: Bu­
ra, Antoni, Januszewski Wawrzyniec, Popławski 
Tad. , Krzemiński Jan  i Chodorowski J .

Ruch kult.-oświatowy.
Podziękowanie. Wydział Robotniczy Opiekł

nad Dzieckiem składa serdeczne podziękowań!* 
Związkowi Pracowników Elektrowni za hojną ofia­
rę w kwocie 591,750 marek.

Towarzystwo Klubu Kobiet Pracujących ar za* 
dza w czwartek 1 marca, o 8-ej wiecz. w lokalu 
czytelni W. S. S., Chłodna 45, zebranie organiza­
cyjne z referatem posła Zofji Praussowej na temat- 
„Kobieta a walka z drożyzną".

Odczyty z hygfeny zawodowej. W  oclu roz­
budzenia wśród pracowników zainteresowania by- 
gjeną zawodową, podniesienia ich zdrowotności * 
zapobieżenia wielu chorobom zawodowym. Mini- 
sterjnm Zdrowia Publicznego, w porozumieniu * 
Min. Pracy i Opieki Społ. urządza cały szereg od­
czytów i pogadanek z hygjeny zawodowej . Będ# 
one miały miejsce co drugą niedzielę o godz. 4-d  
popoł. w lokalu Inspekcji Pracy, Aleja 3 Maja ló

Pierwsze odczyty wygłoszą: 4 marca w niedzie­
lę dr. Hirszel na temat: Hygjena pracy w fabryce * 
warsztacie; 18 marca w niedzielę dr. Barcewicz 0* 
lemat: Hygjena garbarzy i białoskórników; 8 kwiet­
nia w niedzielę dr. A.Stcfanowicz na temat: Hygje­
na drukarzy i odlewaczy czcionek. Wejście bez­
płatne.

Warszawska Rada Związków Zawodowych wzy­
w a wszystkich robotników do popularyzowania tyci* 
odczytów i do wzięcia łłumnego w  nich udziału.

Robotnicy popierajcie 
s io je  pismo codzienne.
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Rozmaitości
,  Pierwotni mieszkańcy Meksyka,
W Mdcsyku od szeregu lat natrafia się przy 

Wdaniu wykopalisk na ślady świadczące, że pierw­
szymi mieszkańcami tego kraju, którzy musieli po­
siadać wysoką kulturę, byli prawdopodobnie lu­
dzie przybyli z Azji. Odnajduje się rzeźby i rysun­
ki zwierząt, które nigdy w Ameryce nie żyły, nato­
miast są charakterystyczne dla Azji. Struktura 
odkopanych świątyń przypomina bardzo architek­
turę południowej Azji. Co najciekawsze, na wielu 
aachowasnych do dziś rzeźbach spotyka się rysu- 
aek twarzy ludzkiej, zupełnie odpowiadający ry­
sunkowi mieszkańca Azji. Pamiętać należy, 
mieszkańcy południowo - .wschodniej Azji, już 
dwa tysiące lat przed nami posiadali wysoko roz­
winiętą sztukę żeglarską i umieli budować okręty 
zdolne do wytrzymania wszystkich .trudów' podró- 
*7 przez wielkie wody oceanu.

Ireim oręrsiniracji spożywczych zaKteek w  poczet 
przyszi1; ich kredytów, w oolu zadloiśćucayinlenia cu&j. 
pilnfejszym Scfc palraetan.

ze
na

Zycie gospodarcze..
NMnwania giełdy warszawskiej.

(M ary St. Zjednocz. 50500—48500, 
Franki Inanctiakie 2880—2920.
■'Marki m:«mi©ekle 2,10—2.00.
Belgia 2640—2565.
Londyn 235000—223600.
Ttrsga 1445. 1
Srwajca^a 9415—{W 00-
WStłeń 68% 68.
Wiechy 2450—2320.

-9130.

H l s J  l e p s z a
h e p f e a f a
E-ci WiellcKieler i  S-fei.

F i ę k n e  P a i B l e
używają tylko

B ly d ła  „ K o n ik 99

Gd KASZLU i przeziębienia
U * Y W J | J

u„-JiNEO-VALDA
Wyroją Marin [MitzBa-Faisrat.
B. K R O G U L E C K !  W S t a w i ł

d a w n i e j  M o d l i ń s k i  i  K r o ^ u l e c l t i

2ądać w aptekach i składach aptecznych.

Y  R  K
Dziś 8 wieczór

i}Sz!agierjj< i p r o g r a m u :
Trupa K l e y n ,

Truna F*«$etzoI<S, 
Stefan i  Mśeoiai 
Maugels i Girl 

W esołe iiiedżwiedsi© 
Willy Picardy, 
Trupa Milion** 
Hela Hin^ler 

Ł.y<dia B i a s  
Trio Mermano 

Trio JPotrehk 
Duet ManaEi, 
Dwoje JBorry,

KRONIKA.

ty

STAN POGODY
twedlug danych ‘Państw. Instytutu Meteorolog.). 

Temperatura JZjwyfeza wycosila wczoraj w
-̂sza-w-ie “t4.°4, ’i-d. utezia —f,ll5_ W '/■_ 

n'łj"-yE5za, -f  _«o. ncjniśSEft —7.c0.
_ Praew idy weny praeflbr.eg pogody w dniu dsi- 

'**pzym; Przew aż i:© pochmurno, •maejseamii mgii. 
potem deszcz wzrost tam para tury. wtotry ęo .

^ • i o ^ chodB:e

Mi Z Rady Miejskiej. Posiedaandio pten^ryo Rady
odbędzie się w dniu i  manta r. b. (czwar. 

to*0 o godła. 7 wlecz. w sali obrad Jtadiy Miejsktej. 
* perząc-tou d2 :etinyan) między innemi, sprawa 

^ ’"yżelk 20% dlai praco wtuków mile jakich.
Kiedy otrzymaj* pensje urzędnicy intejscy?

pogoekj, i i  -w Ln. 1 marca uraęduicy onlęj- 
$ otrzymają tylko p o W ę  należnej im pens}' nnsr- 

Wyp&ńa drugiej palowy iszcłleżimona ‘jest, 
^obec jvoiwafcnych iruduelfei finaaiisowych roiasfca, od 
( -Ą'mamią S mljondów mli z prz;vrioii<y MngiMaw- 

m. Warszawy pożyczki rządowej w wysokości 
0 te ły.rrlów
dymało

mik,, z tlatóryeh 2 mĘjnrrii' miasto już

W iM on i - 
c-ocsferem-

® zapewnienie miastom cukru i „uli
s&4rju.m Spr*w We-wm odbyć się  ma jutro 
|jł* w sprawie aapewoęonża s:«ncirząd)bvvyim wte- 

h i  n u l e j s k r i m  i  z w  i ą a k o m  o r g ^ c i i i x j c j i  & p ó W a '» t -  

potnaetanych ćkiści cutoiu- 1 sok’., oikitwiie- 
ł''1ta {T*iL.by wiania prze® 

resic>
eieJe zsa-ł .terescmanyidi ćm.tytucjr, oraz rąpraron- 
•“oci związków cukrowników.

u e  tych produktów. W ko-nfe-
po-vvyzszej mają przyjąć udział praedstawL

W sprawie kredyltw tia zwalczanie drożyzny,
, - . . .  Sromżągra zwsl-

%ar"a drożyzny występuje do p. ministra Skarbu 
Ł °SóU]y]ui wzrioskietn w sjwawie

^°'VFadujemy się, iż nadzwyczajny

spraw u> .tmtyanaajiio. *wląz-

- a

N°we ceny węglu i drzewa. Jfe ipoBipdaealw 
komisji izeczczmawców przy oddziale waHai z lichwą 
KonViaorjatu Rządu, które odbyło się  w 'tych dmicich 
stwiłjTcizoue zcńlaly nowe ceny orj-entacyjna węgla 
i drzewa opalowego1.

X0wary włókiennicze dla stolicy. Ławnik taw, 
Boryka wyjechał w dn. 26 lutego do Łodzi po zia- 
kwp fowńrów- wMkienmiozyoh c(la. dKiiału wdóktojmL 
czego Wydzialia Zaopatrywemia Ma'giii:ticj!ni.

tłlgi celne. Wydział cel /zawiadomi® komory
cełne żo roziporaądzienie z do. 21 ipaździermika 1922
roku o ulgach celnych pmzied uża się  aż. do nawicgo
zBraij-cfzeiikt. Tem samem przedłuża się termin \v:.i-
ncśoi, wyntanych na jago podsżawte pazmoleń.

»
Aprowizacja sląska. Dla ludindścił Śląska wt rią- 

gu lutego wystano, 630 wageodw imiąki, za którą 
władze (Śląskie aadtiuźyly się  m  3 mil’jard'y. (Pionie.' 
waż kredyty na zakup .mąki zorały wyraerpwme, 
wijadze katowickig żądrją nowego ikreidytji’, gdyż 
grozi, wstreąanan:* akcji aprowizacyjnej.

.Stc<tote, napelniocia 300 centłiairaniż żyta, 200—owsa, 
300— mieszanki .] 800 — jęczmicsia — wiszystko 
iiieanlóchne. Straty wjineszą 750 imiiljcnńw i»lc.

Nieudana wyprawa kagiarzy. Wtatuoj w uocy 
dostali się złodzieje do biura .polskiej handtowej 
spó.ki Ekcyjnej „Rolstar“ przy uJ, Dodueaa, 4, gdzie 
lińiŁciw.Mi rcEb.c kasę akrową pEl cernią zawierają­
cą wówczas kałkatnirście miłjfrmów mik. Pierwszy za- 
nnek fcasLacrae zrio’ali wyfiemać, pray drnugśm ześ — 
połamały ®tę bory i śwAiry, wcheo czego srodze a»- 
wtedfeseni krskrze zc,brr.li iyiłifco jedxiem̂  z dyrelcto- 
rów dwa Iknpony ma ubrenia, wwiżoici ośmliuset 4y. 
snęcy ntk. i, ołwa-rzy wszy .bramę dorcbkl.iym kłu. 
czcjw wyszii.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Z K<>milo(a Sło'«tn»-W *jwś<W ii*|« P*jn®*y

P«lsk. Ml. Akad. Wobec zaletgćilizowiaj.ia stututu 
przez Miiia. Spraw We^ra., dziś o godz. 6 pp. \y sali 
pas'edaen Senatu P slilectok i Warszawtkej, odbę. 
diaie się konsiytwyjaie zejbramilb .Komiitetu StoJeez- 
no Wijew ód jkiegot pmnccy polskiej inilodzieży aka- 
liietmi.kżej. Tfa perzącku emn-yro. spraWEdatt-le z 
doty liczi sawych patac, jwogrean akcji najbliższiej i  
wybory organów wykonawczych (r,a pitaeciąg 2 lat. 
Do komilietu1 egłiceflo już akces 50' instytuiciji, aape. 
waióręąc. temu stowarzyszeniu m-łożyty rozwój ,ł «u. 
tcuryłoi v  społeczeństwie, wśród młodzieży i ,w. gfeć 
rsrii rządowych.

4vie«- ochroniarek. W dnia 1 marca r. h. o  g. 5 
pp. w  tolaMra Ew. iPofek. Naucz. Sńlcór Pawiszecte., 
Maa'sia'fcpweto 1.23, odbędzie się  ogólmy wiec 'wy- 
chovvf,wc4yń pauBdiizkcói (ocfircninrek) :m. Warsza­
wy. W.ioe zajmie się rozważeń iem wszyistikllcSi spraw 
związanych z zagadtóoł.kinu ąłiyohowtmta praedL
tóJCOllSlrOgO,

Z Ligi Żeglugi Polskiej. Jutro imż. A. Ryłko 
wy®'*** w Lidze referat 0 in-arskicłi stsCtefe anoto 
rowych.

Odczyt p. Teplick'ego w języlcu iresyjsk:m  od- 
będ!z'e się jutro. Jest to 5-iy z kolei odczył z  z-a- 
kresti fciozefj. prayracintLozej. Odczyty odtoyiwąją się 

,jDwn,u Rcsyjskta" szalkaw’ dia 68 m>. 4.
Wiejfei© 500 mk. Początek o godz. 6% wjeaz.

Z Sekcji L°tniczej Koln Mech. Stud. Politcchn. 
TVarsz. W piątek dm. 2 marca b. r. o igodsŁ 7 wio&z. 
w gmachu gj ównym PoJitecfeoiiki zma.ny koaastrobtor
iuż. .Mafinowski wiygSasi odczyt, dteteowsoy prze
zroirzaiwi, na tenfiał: „Aer&pła.i mwjej konęłmfeeji 
o zmietiteBym profilu siptydeS", Biiety p*zy wiej-
scatt.

K'-'to Akad. Staw. Wt łnainyślicieli JM. Jutro 
odbędzie się zebranie organizacyjne środow hika o 
godz. 7.30 w” Jokaiu Stewanzyszeinfe, Królewska 16, 

wraz z referaitem kol. amatowćaai p. t. „Zadania 
i ©ete środowiska na tereniŁe Uiniw'. Wvu-.-r.,

Z IM kicg* T°w. Krajoanawceego. Jutro o  g .8  
Wieęz. w lokalu Tow1., Kar,owa 31. odtędaie się po- 
siiedizeuite, r.ia klórem dr. MieczyssjW Omlewńca wy­
głos:: odczyt n. t. „Pi|en.'Ey“, :brga-to óiliusłrow«ny 
przearocranrf, .’Wislęp d£» człahków i  igcści.

WYPADKI
Orgie sainOcttedowT. Klemens StaróssemalĄ

one posiadający prawm kierowmia ewmocŁodiem {toe-
dąe jeszcze pOdchmii&loiny m  rpgu uf. • Girtójeck ej 
i, Niemcewicza *w jechaJ ssmocifedem ter. 121.0 na 
chodtatk i razibfl s ’up łramwajoiwy, samochód rów­
nież .jest uszkodizciny. StaMtezeiwiaki zreaiil s% w 
twarz. Po opałiwnjfcu .przez ktorza PogotowCa, S„ pat 
został w- komisariacie do czasu w.yfcrzeźwtieii jj,

Nóż w brzuchu. Na uf. Sieteokiej .przed, domem 
rr. 20, w Stęłcach, teech  awamiuMfików. napadło na 
Jat-ia OtacewskSego, Czemkikowi-ika 42, pmymem  
jedcu ix-h»;ąl go nożem w  Ivraudu 'Pogotowie prze 
wiozło ranucn-ego d.o szpitala Dzieciiątlut Jezus.
Przyczyna izamweta—uliewtaidouna. .Wszyscy spraw­
cy żbiegli.

Tragrdja subl''k>‘torki. 2l,tetnia Zofja Kowaf- 
Eiłca, roboSnua, enMcfcaionka mailoiników' Noweko.wt 
skleh przy uil'. Picilrg. Kkiir.gi w  Targówitot w cetu 
sairio'ca.czym mapi'a się  esencji octowej; I’cgatov.iie 
przew'iczfe de^peratkę do szpiitola ń:w„ Dmcha. Przy. 
ozjTua lózpaczll.wego kroku: wymówienie mięsaka, 
mila przez Now akow skich.

Tajomniezy
wej kolei staed

sain«b6j(», .Na terenie saeruiiotoro- 
Marlki |  czbaw ił stę życia praćz po. 

wieszeaie się na haku wrgenu ni ężczyian-a ii'c wiła- 
aomego u«z%v:aka i miejsca zamfieszkamfe. Rysopis 
Sc.inik.bójcy: tet około 40, wzrostu średniego, tuszy 
szczupfe*. tolendjw, wii'osy długie gęale, miejscami 
przeb-ijają s w e , w-ąsy rudawe, Iwsaa i  ko® morowi- 
ne. Denat ubrany w kruirSkę 
suk,Ien.nyai, czarnym
ka-nize.kę siara popilamiomą farbą olcjiu®, nepienś- 
nik warnwy, spodmóe czirmne fiuliiocne z fetami 
łcołauach, kamasze

ima wcefe o. wUe.rzchu 
mar^iaj-kę wojskowa zieloną,

z faitamt «a 
caavne sztuu-owiane c.za.pba-ma­

ciejówka koloru marengo.

Zbn ..nią handytów. Pięciu baiidyiów dokemało 
nipadu .rabułijćc.węgo na doan Dnrn Zsjdenwerka 
we wsi, j 2'iiowK.-ch gm. Scedlismagi P-ow. chelmskiei-
go. fcnoyei zamordcwiali Zejtłenwieirlka i  porainiili 
syna jego TeSjasea. poree.m zrabowali rzeczy, war- 
tośc.i tóoofereóJonej i zbieg,li.

Wielki pożar, w  majątku' Jm&owo .pow. !teS- 
tóeóśkiego, należącego do Moiawafctaoo spłaneja

Z sądów.
0  szpicgisfw®.

,.Nazyocam się Jerzy MorsztjmkieWcz, ahichaca 
Wolnej ,Wsaedłni<ż\ urodzony w Łodzi 1st 25, b. 
kapral w .puiilcu Sybftyijlkim ermpś patskiiej, szczy­
cę się tam, żo ród'swój wywodzę a rodziny watr jot. 
tycznej; co do wyznama rołigijmego—odmawiam od:. 
powćedzii, dhoe na śledztwie pferwfissSfeawem podia, 
bam się za bezw yznani:cwica“..

W ten sposób ziarekomendował' się wceoraj Są­
dowi Jerzy Morsztyhkie.wi'cz, oskarżony o uEafcwda- 
r.tiie (Rosji zhterania wicdomości. dotycaących ze- 
wnętrzn.ego ibespiaczeńafwz. Polaki i jej s3  abrejnych.

Na pytanie przewodniczącego oskarżamy teneai 
pewriym odpowiada; „Obrońcy ani© imam, .sam go 
aasSąplę; (Bo winy szpiegostwa prayzmaję się. Piar- 
wotoe zeznanie, że czymu ddpmSd'em s$ę z, nędiy, 
jest. iriezgcdino z  prowdlą. W nędzy iniiie byłem, .bo 
desść sarab’aJean. Ptecowal'esn raczej ideowo, otrzy­
mując jedynie wyn-?grodzen:,e  łytuitem awrotu kosa. 
tów podnóży; ergsuizisr.ji jedor.fe ctedmej urie mialetm 
i pirBicująe smgodziełi:ie, Av.iadómości o trematókacji 
wojdc poJskicłt eaerpa'iesni z wtełiych obserwacji*.

W tdfaui dir.lszego .przewodni sądowego okazuje 
&:ę, że na o«ksTżcayin ciąży jeszcze 
kończona o agtoćję komunlsilyczią, że w' tej spora, 
wie ukrywał się i  byf pixs-.ukii.wany przez listy goń­
cze.

Radraria świadków obciążają cerkaufcomega. We. 
d ‘ńg Tzeracana.wcy uockowego .ppulfownika, szta­
bu generaInego ńrietżyńokiego — wiladomości1 odcam- 
żoii5,pg0 megły się okazać bardzo .pożądanie,nvi <i®ft 
ptóństwa obcego. Dowody, kreślicie t.nw, atrg<men. 
tem sjunpatycsuj-m, tyczyły si.ę dyrlokosji paszcze-

porównanie bardzo głębokie, z którego wy­
nika, że to co „ja“ widziałem, czego ,.oni" 
nie widzieli było lepsze, chociażby dlatego, 
że było. Zawsze zresztą przyjemnie jest 
pochwalić się tem co ma tyłka niewielu. 
Jest się wtedy augurem.

Taksamo nie będę uzasadniał dlaczego 
i wtedy i dzisiaj był i jest dla mr.ie ten ,, Je­
dynak'1 trochę nudny. Natomiast stwier­
dzam, że akt trzeci wywołał entuzjazm 
wśród wrażliwej publiczności. Publiczność 
bywa sędzią wcale nie ostatnim (od czasu 
do czasu). Od widowiska teatralnego, stwo­
rzonego dla niej i jedynie dla niej—bo nie- 
niasz sztuki bardziej demokratycznej, niż 
teatr — domaga się ona życia. Akt trzeci 
jest też istotnie najżywszy. Walka między 
Boną, Lizbetą i Zygmuntem Starym docho­
dzi do najwyższego napięcia i przesilenia. 
A walka, starcie, konflikt, zderzenie się 
rozmaitych charakterów, środowisk, pojęć, 
barw decyduje o pielenie dramatycznemu 
W trzecim akcie ma Bena pole do gry (p. 
Jasińska, która ją dobrze pojęła miejscami 
szarżuje, na co widownia reagowała śmie­
chem). W tym akcie wzrusza dobroć i lęk 
gołębiej Lizbety (dyskretnie, rzewnie inter­
pretowanej przez p. E. Wodzińską). W tym 
akcie wreszcie rozruszał się po raz pierw­
szy i ostatni Stary Zygmunt (p. Bolcslaw- 
śki). A skoro publiczność już raz się wzru­
szy, to zajmuje stanowisko wyraźne i kon­
sekwentne. Dlatego z zadowoleniem p rzy ­
patruje się jednej po drugiej klęsce, jakich 
już do końca sztuki nie poskąpił autor mści­
wej, złej, despotycznej Włoszce. W ła ćc i-

gólnych rmfłsów wrntji. i stanu koSeirdehva. Zdamfem 
oskarża'ego znać j uż v. pra-

tej ńatedzaiie: .paźs&szedt gnać
hieglego, IV robocie' 
w  i doś w,.:aiiiczein te. w 
szkolę szjir.egcwsikij,

P.roikuirDtor zażądał jjik1 ■Bjsurovvisaeij kary. 
Oskarżony w f. z\v. estataiein sBowi-e, zamiast 

skro.-hy, ptovola?1 się n» swą hujmą daihDałmcei? w 
dzBedEisi'© „dłutka wyampleńeżego*'   ducha któ­
ry, w  związku z ideą ainnrch'stycEna, ;ni© mógł się 
pomieścić w  zbył cin-;.uyrii rannach itewfcy fflRg.. ,Jo 
której raegdyó nttcżaif. Berłem aurżenm;'® — mówi 
osterżcDy,—żo Rceja Sov, edr: hę rate łepsaą ©pte- 
kimką fcteey praeujacej. m :ńęli 'Po];!c3 j Jlhtego, Wo. 
feVan ze szikedą dSa Pcitekti... 'szpie^owań na rzecz 
itosyj. ikiej Rep.ubl ki Sow.teiów,. Żaicinyidh -wni-aaków 
co do kary oskarżany mig jitawl®.

Sąd okręgowy wydał, po JluiźsBej naradzie, 
WYROK,

wie jedynie dramatyczna postacią, jedy­
nym motorem sztuki jest Bona. Bez Bony 
niepodobna pomyśleć sobie Lej komedji, gdy 
bez którejkolwiek innej oseby łacnie mo­
głoby się obyć. Tak np. w ostatnim akdc 
autor (niech mu ziemia będzie lekką) zgu­
bił gdzieś Lizbctę i nikogo o to głowa nie 

sprawa îceza- I zaboli, co jest krzywdą dla p. Wodzińskiej.
j Artystlia ta mogłaby doskonale interpreto­

wać Anielę w „Ślubach Panieńskich".
Przyjęcie sztuki przez publiczność 

świadczyło, że Warszawa wcale nie gustu­
je wyłącznie w farsie albo operetce. Co- 
prawda największą frekwencją cieszy sie w 
tym sezonie „Bajadera", ale któż z War­
szawian nie pragnąłby znaleźć się na Baja- 
derze? Któż oprócz mnie? Ale ja jestem 
auguręm. Mersalka nic jest dla mnie obja­
wieniem naidoskonalszem sztuki aktor­
skiej, zaś „Bajadera", jak mi opowiadano 
Jest najmodniejszą z operetek.

Z yg m u n t K is ie le w sk i.

Teatr Wielki. Dzrś przedstawienia abtoainen-
towe: .,P; jac©“.

skazujący Jeiaegb Mcrsztyakhw irea b» 4  fata w .  
ziraiiu %

Teatr i muzyka.
T E A T R  im. B O G U S Ł A W S K IE G O .
K ró lew sk i J e d yn a k  —  L. R ydla .

Dwojakiego rodzaju bywa stanowisko 
sprawozdawcy teatralnego. Albo stanowi­
sko maga, augura, który strzeże t. zw. 
świętego ognia sztuki, (któraż sztuka jest 
tą najświętszą?), albo sprawozdawcy, zer­
kającego na opinję publiczności. Istnieje 
jeszcze Irzecie, którego ośrodkiem poczucie 
że ,,ja i tylko ,,ja i jedynie ,,ja" wiem, co 
jak, gdzie jest albo być powinno, Ale ta- 
kie stanowisko, wynikające z przesadnej 
wiary wjnoc swego sądu, pióra i atramentu 
odrzućmy jako — wygórowane...

Np. ten „Królewski Jedynak". Przed I-ci 1 - 
ku laty wystawiono go w „Rozmaitościach". 
v. mig nasuwa się zestawienie z tamtą inter­
pretacją, mącące sąd o interpretacji w tea­
trze Bogusławskiego. Czy wyjechać z niem 
Etaraz 1 widowąi oklaskującej gorąco zwła­
szcza akt trzeci i czwarty wyrżnąć pater 
nos ter: Macie się też czem zachwycać! W 
„Rozmaitościach" lat temu tyle i tyle... tu

Teatr Rcnnait®śei, Dziś „AYdecrńr f.rzefh feróli"*.
Teafr K3lski. Dz'ś z okazji lO-lerto teuton Po;;- 

sk'ego •uŁaife się .,Pdi JowtialsM- .
Teatr Mały. CodKiecsiće ..Zatewi w  outość".
Teatr N*w*/d, Codzterunće „Bajaderar'.
Teatr X»wy. Codzienni:© „Czarne ,róże'';.
Teatr K5n;ei(ja.. Ccńzieinirjie ..Dairfh'.nielle".
Teatr Reduta. Dziś „Lekkcdteh“.
T‘ »tr im. BoguL-’atv&kiego. Da’iś , Iiróiewakł 

Jedynalć*
Teatr Praski. Dzś „Wesoła Lola*'.
Z FiiharmMiji. W czwartek wy.iląptf praedala- 

wieieElką ezfiaikS chore cgrafteznej Olga Deaawnd i 
udiUańczy kilkanaście mumierów tańców iklssyzznytlh.

Przed premjcrą „Pana Jowialskiego-' w teatrze 
Paiskim. Zaipowiedaiana na obchód dtóesóęokaeeia 
teatru Polskiego proanjera arcydzieła Fredry óbuf. 
dzita żywe z»io5ei>esomcmie. iWyka lanie zaęewnSI 
teatr Polski arcydzilelu Fredry piemussorzętia©. Jem 
wiakkiego kreuje Ś. SSanislawska, p»j.ą  Jowidłską 
CiisjpJIńska, szsmbeCaoa — adewma stenowi sJawną 
rrfę Zełwerowtcza, podttale j:k Ladhitso —  LedŁ 
czydiildego. Scaambielianciwąą gra i>. Sl'uibidaa, Woła. 
mę—ftfejórow^caówtKi, Jcamsza—Sambcssfei, a Wik­
tora Mas ryński. Do sztuki tej, przj’gofewsin©] (jx>d 
reżyserją A. Zelwerowicza, skampoliawat sikaną, 
stylową ramę K, Fiycz.

Premjerę dzisiejszą w teatrze Polskim zi^rray-
cii: swą obecnością p. Prezydoat 'RteczyipoepoŁilej.

W dzień obchodu- dzesćęiróleeh* ukaże się .Karę. 
* pamiątkowa" teatru Pcfelciego o begs«yai” te(!ć5.g» pamiątkowa" teatru Pctekiego o 'bogatym

ci®, ozdobiona -bltoko 300 klifizaimii i  Jjermnejuż iłtu
stre-cjoani'.

VI Poranek muzyczny. W nfe.fe'elę 4 mtma 
w sali tectni Nowości o-ciitiędizie się  -szósty z cykSu 
koncertów' .  pora ków, orgaoizawEmxli przez cyr.
Sieliskiieigo. Wykanawcsun-i, oibsik ark. reprezenta­
cyjnej, będą soliści1: M. Kaftalówna i J.. GebeLTter. 
nawa. Bilety u Chodowieckiego Krak. Praedm. 0.

rozmaite solidnej roboty. 
18 Wielki wybór, wyprzeda- 

najtaniejl „Juljan * Szpitalna 4.

Si ia i t a ,  s t a  S j*k
sadniczej. Niecała 10—13. ‘

jedyne źródio dobrego, 
taniego kupna Jerozo 

iirnska (9. wprost bramy.

wicza 3,

trwaie najlej»szych szew­
ców na raty. Sienkie- 
m. 19.

150 I?SP mk. pallo wiosen­
ne męskie reglan, 

najmodniejsze, dwa garnitury ma­
rynarkowe meskie po 260 tysięcy 
sprzedam zaraz. Piękna 64 (bez 
litery) m. U . Handlarze wyłą­
czeni.

m  12IIZE

żakiety, reformy, jum- . . , ,
pery, bluzki, suknie. 9ablne ‘ den.ystyczny

Ce- H f  H

, „ J .  U H ,  «
Wielki wvbór. Najtaniej. Hoża 54

zdolna panna do me- 
rezkowej maszyny.

Chtodna 41. m. 21.
P oM ia

szale, jaegerowska bielizna 
ny fabryczne. Góralski i S ka. 
Chmielna 56 — 10, druga brama, 
parter.

? W i
rutynowany potr.ebny 

zaraz. Sagno 3, skiep 
bramie.

Garnitury Taryn?rkowe of) 1 5 0 0 0 0

— Nowy-Świat 59-51.

korony, most­
ki. Przeróbka

starych zębów. Przyjezdnym za­
mówienia w ciąąu dnia. Repa­
racje na poczekaniu Ceny ni­
skie. Laboratorium zębów sztucz­
nych. Senatorska N» domu 23130 
mieszkanie 29 Przy iaboratorjurn.

Niezamoż­
nym ustępstwo.

IB I
sztuczne bez podniebie­
nia. korony, mostki, repa­

racje w przeciągu 2 godzir.. wy­
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kilkoleJnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
s,tucznych. H. Ratuszniak, Lesz­
no 36, telefon 274-<19. (Jwaga: 
Druga brama, l!-gie oiętro, m. 26.'
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OBCASY G U M O W E  
8 P O D E S Z W Y  GUMOWE
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw  w ilgoci i zim nie.

CERES
O połowo

B c r s o n - K a u c z i  Ci, Cci t e a l .  : Kra'cowz, S t r a s z  w s k i e g o  2 .
Składy i Zi-stepstwu v, ć. szawa, Kramy NulewkowsKie.

J A D A L N E
H s z y s t k im  s s c i s g f t i n i e  u i z ą J m k o m

dajemy M A  M A T Y
Ubiory męskie gotowe i na zamówienia olbrzymi wybór ma­

teriałów zagranicznych i krajowych.
USŁUGA 5 0 .  s k l e p  4 5 .

t a ń s s s F

od masła

FIGLE i FRASZKI
S 1 T Y E Y

przez lmct Pana Niby-Reya
(CZESŁAWA WROCKIEGO)

WYDANIE DRUGIE 
----------- Cena 2.000 mk. ------------

nabyć wM w Księgarni Bebattlczsj, u l. Wspólna 1?.

NAJLEPSZY DO GOTOWANIA, SMAŻENIA i PIECZENIA.

MARKA
OCHRONNA

Ma KELEKT-GUS&
w proszku

Wyborowa, znakomita domieszka do czarnej kawy. 

R EPR EZEN TA N T JEN ER A LN Y

W Ł A D Y S Ł A W  O S T R O W S K I
Warszawa, Ujazdowska 32, tel. 282-77.

„ J o l i a n n i s b e r g “  64 X 96 z wszelkimi przy- 
I borami używana, lecz jak nowa loco Lwów okazyjnie na­
tychmiast do sprzedania. Zgłoszenia pod „MASZYNA 
Jo biura ogłoszeń

„ M a ło p o l s k a  R e k la m a "  
LWÓW, ul. Kopernika 16. ‘

b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- .i _
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) j .  . .  _ _ _  .

p'°j0'j°'r",r-"-Wi”lk"11 Ma R a t y !  U b r a n i a

Dr. med. Feldhusen

E. MEERSON IL e k . -
O en t .

Przyjmują 10—1 i 3 —7. 
W olska 34  m . 5, ll-gie piętro

S X L C .B r e w d a
M io d o w a  ii

róg Kapucyńskiej, tel. 155-515

I T i Z l M l i H F
b. lekarz szpit. w Szwajcarji 

Specjaln.: chor. weneryczne (wle­
wania 606—9141; niemoc płciowa 
przyjm. od 12—2 i od 5—7 Wlecz. 
Panie 11—12. Hortensja 6, tele- 
___________fon 35-55.__________

Dl. led I. BEM
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k 6 r n e  i 
p łc io w e . Od 2—3 i 5—8. Pani- 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

in. 3 0 , t . 73*03.

jak również 
różne

na RflTY nabyć mo*na 
na dobrych warunkach

• '" Drewnowski i Kohen p™ ~ £ 5 ? “  “ •mie:

H U R T O W N I A
„Źródło Folskie“
N o w ic k i« l^ ia k a 5 * o w s k i

Z łota 84 , te!. 23I-6S.
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 

.konkurencyjnych towary:
kotonlaine, mączne i mydlarskie

z własnych składów.
Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem.

HA BATY
N a  d o t t o d n y c h  w a r u n k a c h
Okrycia Damskie oraz Bielizna damska i 
męska. Kapy. Obrusy. Firanki. Szale,
oraz Wielki wybór Chustek wszystkich sezo­

nów i t. p. najwygodniej tylko
H o ż a  7  U l. 4 7  (11 pcHfZB 1 piętro)

Filja: Plac T r x e c ł i - K > x y ż y  7
(w bazarze i sklep Nr. 91 na prawo).

lila IM ,.PAN“ | [tny

-*!ł VK. c  
.•t- '. '  - !S" '■ . ■:;/» -
l-i. ' . .

finnhiT ł r iF

NA BATY
Okrycia damskie i dziecinne, ubrania męskie na dogod­

nych warunkach poleca I*. L A U F  E R,
  N a l e w  Set 4 9 ,  m .  6 9 ,  w  p o d w ó r z u .  =

TYLKO

KUNEROLEM

ID . a: Kooperaiyw, 
Stowarzyszeń, 

bklepów

— Mąka —
amerykańska i krajowa

- R y ż  —

na worki

—  S i e d z i e  —
na beczki

—  Koloipliis —
— i m t r y  —

i Oleje

—.  K T ic i —
B a w e łn a ,  S z n u r o w a d ła

POLECA NAJTANIEJ

u. Jas (mlzkftti i S-Ka
ióraAia 40, tei. 251-36.

„Kxincrol S p ecy a ln y "
jest najdelikatniejszym tłuszczem |  

rośliimym do smarowania.

P r z e d s t a w ic ie l i  s p .  A tic . L a m b e r t  A K r z y s ia k ,  
W a r s z a w a , N ie c a ła  8 .

i iMiisunifl uauant. I
na suknie, mun­
durki, okrycia t ko- 

stjumy od najt ińszych.

lek. asvst.
u i .  , .  ----- tu szpit. św.
Łazarza C h o r . skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

O io s lM m iir
M arszałkow ska 103, od 5 —7.
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 

lecznicowe.

JM) WEŁNY
stjumy o 
nińTVR prześcieradła, obrusy. 
ru t l i lH  nansukl, batysty, opale. 
Adamaszki i satyny podszewko-

na suknie I kostjumy
od najtańszych do naj­

wykwintniejszych. Kretony. Ze­
firy. Chusiki wełniane.
Nil MCfli/IE ubrania materjaty *  
liii iH til iL  dużym wyborze. Naj­
tańsze źródło zakupów! Antoni 
i Bolesław Nawara, Chmielna 35 
(przy Marszałkowskiej).
I I  „ ł u  obrączki ślubne, zło- 
H; lid fd l j  te ' zegarki, kolczyki. 
Kupuje bizuterje, zegarki. Przyj­
muje reperacje tanio, dobrze. Ze­
garmistrz, Gutmacher, Smocza

r s i ir  ku  S 'k;
i  szawa. Niecała 12. telefon 72-01,
I oddział Błonie. Szycie, modelo­
wanie, modniarstwo. haft, bieli­
zna. Zapisy codziennie. Paten­
ty cechowe. Pierwszorzędna pra- 

1 cownia sukien, kostjumów, okrvć 
|   4986

Garnitury marynarko­
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki, spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 43. 
tront Ii piętro narożny dom przv 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powiei zonych materjałów o 50S 
taniej.

a  s  z  y n  y do s z y c i a
... „Kasprzyckiego" T a n io —Hur­
towo—Detalicznie—Raty. War­
szawa, Marszałkowska 153.

F io w y - a w i a t  4 u ,
c z y n n a

Począt. 1*3° seansu 7 w 
„ Ii-go » 9 «

3 .0 0 0  M k.
5 .0 0 0  „
7 .0 0 0  ,,

W E S O Ł Y  K A R U Z E L
m nać o sm utku ...

k e d f lk f  r1- n a c z e ln y  d r .  F e l i k s  1’ert . R e d a k t o r  o d w w ie d z ia ł n Y  J e rz v  S z a p i r a Wydawca: Rada Naez. P. P. S Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7-


